NOWINY CODZIENNE 


Nr. 


W oczekiwaniu zmian 


Warszawa, czwartek 10 grudnia 1936 r.. 


© ld w a 
Rada Ministrów o godz. 8-ej rano 


a „Naprawa” swoją partię polityczną 


Wczoraj o 8 rano odbyło się 
półgodzirne posiedzenie Rady 
Ministrów. Według komunikatu 
oficjalnego, tematem obrad były 
prace ustawodawcze rządu, zwią- 
wane z sesją Sejmu i Senatu. 

Tematem plotek politycznych 
bylo to zebranie dlatego, że od 
kilku dni w kołach politycznych 
panuje nastrój wyczekiwania na 
jakieś zmiany ew. personalne. |irwać będzie przez kilka dni, po 
Zwrócono uwagę, że posiedzenie | czym znów posłowie udadzą się 
Rady Ministrów odbyło wię bez|na odpoczynek świąteczny. 11-go 
protokulantów 1 referentów, a|b. m. zbiera się komisja budżeto- 


wiadomo, 

Tymczasem na terenie Sejmu 
po krótkim wypoczynku przed- 
świątecznym ma się Znów rozpo 
cząć energiczna praca, która 


trwało zaledwie 30 minut. 


wa. Tego samego dnia zbiera się 


Po posiedzeniu Rady Ministrów 
p- premier gen, Sławoj . Skład 
kowski j wicepremier Inż. Kwiat- 
kowski udali się na Zamek, gdzie 
hyli przyjęci przez p. Prezydenta 
R. P. na dłuższej audiencji. 


komisja spraw zagranicznych. 
Koło 15-go spodziewane jest zwo 


posiedzenia plenarnėgo 


łanie 
Sejmu. mj 
We środę zebrała się komisja 


prawnicza, która załatwiła kilka 


‘| spraw drobniejszych, we czwar- 


tek zaś obradować będzie komi- 
sja rolna, również nad drugo- 
rzędną ustawą, dotyczącą zwal- 
czania chorób niektórych roślin. 
Senacka komisja  administracyj- 
no - samorządowa zajmowała się 
we wtorek niezałatwionym jesz- 
cze przez Sejm projektem usta- 
wy o służbie w samorządzie tē- 
rytorialnym. Jest to jedna z kil- 
ku ustaw, dotyczących ustroju 
samorządowego, które pozostały 


B. premier szwedzki 


i 14 paseżerów samolstu komun kacyjnego 
ofiarami sicasznej katastrofy 


LONDYN. 9. 12. W miejscowo 
ści Durley w pobliżu Croydon 
rozbił się wielki samolot pasa- 
żerski należący do Roayl Dtuch 

z Air Line, który leciał do Amster- 
damu. 14 pasażerów i 3 członków 
załogi zginęło na miejscu. 


LONDYN, 9. 12. Urzędowo ogło- 
;szono; w wyniku katastrofy sa- 


molotu holenderskiego  siraciło 
życie 14 osób, a 3 są ' ranione. 
Wśród ocalonych ranionych znaj- 
dują się Schuberg į radiotejegra- 
fista — von Bemmel obaj w 
szpitalu, tudzież stewardessa - 
Bourgemann lekko ranna. Wśród 
zabitych są — b. premier szwedz- 
ki adm. Lindmann, znany lotnik, 
znawca helikopterów La Cierva. 


| Wskutek zawalenia się podłogi 


500 dzieci run 


LONDYN, 9. 12. — „United 
Press' donosi z Lizbony, że w Por | 
to de Moz, miasteczku, położo- 


eło do piwnic 


45 zabitych — 200 rannych 


której zgromadzonych było około 
500 osób, przeważnie dzieci. 
Wszyscy zgromadzeni runęli w 


nie załatwione w poprzedniej se- 
sji. Dla przyśpieszenia postępo- 
wania Senat widocznie chce opra 
cowywać projekt ustawy równo- 
cześnie z Sejmem. 


Londyn 


KTO NIEŻYDOWI ODDAJE JEGO ZGUBĘ. TEN POD- 
PADA PODEJRZENIU, ŻE MIŁUJE GOJMA, A KTO GOJ- 
MA MIŁUJE, TEN NIENAWIDZI JAHVE. 

«w Majmonides (Jad Chasaka). 


L~ 


Rok XI 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdkę 


Św. Mikołaj wśród innych darów złożył kilka wózków dziecię: 
cych „Superior“ Hermana. 

Taka niespodzianka przyznana przez Komitet niewłaściwie mo: 
głaby spowodować Qui pro Quo. 

Pożądane byłoby więc w zgłoszeniach konkursowych zwrócenie 
uwagi, jaki dar byłby pożądany. 

Napewno żaden ze starych kawalerów nie będzie reflektował na 
wózek dziecięcy nawet na taki nowoczesny o kształtach aerody- 
namicznych, natomiast przyda się on niejednej młodej mężatce. 

Dziś drukujemy 17-ty kupon konkursowy. Wyciąć i zachować. 


w oczekiwaniu decyzji 


Zamiar abdykacji == nieodwołalny 


LONDYN 9.13. W` kołach, Za-| gyńskiej zaczyna wyraźnie zaznaj nastąpić, na co wskazuje fakt, że 


zwyczaj dobrze poinformowanych 


czać się pewna niecierpłiwość z | gabinet brytyjski zwołany został 


twierdzą, że zamiar abdykacji kró 
la Edwarda VIII jest nie odwo, 
łalny į oznajmiony będzie izbie 
gmin prawdopodobnie w środę 
wieczorem. Decyzja króla wywar- 
ła w rodzinie królewskiej głębokie 
wrażenie. Jeszcze we wtorek, nie- 
którzy członkowie domu królew- 
skiego skłonni byli traktować da 
szy rozwój sytuacji z pewnym 0p 


tymizmem. który jednak rozw'any | 


został nieodwołalną decyzją Kró- 
AP 


la e ATY 


Zn'ecierpl wien'e 


powodu . przeciąyania 
Ten nastrój wyraźnie zaznacza 
się zarówno w artykule „Times'a“ 
jak organu Labour Party „Daily 
Herald". 


Wydawałoby się, że po niedłu- 
giej konferencji premiera Baldwi 


j|na z królem w obecności syndyka 


księstwa Kornwalii Moncktona 
sekretarza prywatnego ks. Yorku, 
sir Erika Mievilla j prywatnego 
adwokata królewskiego Allena, 
która odbywała się wczoraj wie 
czorem, w „Fort/ Belvedere į trwa- 


LONDYN 9.12. W prasie lon: ła od godz. t7-ej do 22-ej, wszyst, 


Skradziona 
nazwa 


Utworzone w swoim czasie u- 
grupowanie polityczne b. amba- 
sadora w Stanach Zjednoczonych 
A.P. Tytusa Filipowicza p. n. 
„Polska Partia Radykalna* zgło- 
siło władzom 


administracyjnym | iym 


kie sprawy zostały załatwione. Mi 
mo to jednak nie ma pewności, że 
istotnie dziś nastąpi ogłoszenie 
rozwiązania kryzysu. W każdym 
razie pewne posunięcia mają dziś 


kryzysu. 


| na godz. 1l-tą przed południem, 


celem rozważenia sprawy maiżeń- 
stwa króla. z 


W oczekiwaniu 

LONDYN 9.12. Dzisiejsze dzien 
niki zajmują nadal niejednolite 
stanowisko wobec kryzysu konsty 
tucyjnego. Według opinii „Mor 
ning Post“, która powołuje się 
na koła dobrze poinformowane, sy 
tuacja kształtuje się pomyślniej, 
niżby sądzić można na podstawie 
poglądów parlamentu, w któregc 
kołach liczą się wciąż jeszcze 3 
abdykacją króla. Dziś po południu 
oczekiwana jest w Londynie nowa 
deklaracja premiera Baldwina, 
która jednak, według twierdzenia 
„Morning Post“ posiadać będzie 
jedynie charakter tymczasowy. 


Powieść o pani Simpson 


Adres hołdowniczy pensjonarek 
Warszawskie echa zatargu konstytucyjnego w Angli 


W Warszawie podobnie jak w ca: 
cywilizowanym świecie za 


nym około 100 km. na północ od 


zmianę nazwy stronnictwa. Stron | targ konstytucyjny w Anglii na tle 


cinku jednego z pism warszawskich. 
Niemałe zdamienie na Poczcie Głó» 
wnej wywołaiv trzy pensjonarki, które 


przepaść, tworząc olbrzymie kłę- 


nictwo to nazwane zostało obec- projektów małżeńskich krola Edwar- | przyszły, aby nadać fist polecony do... 


Lizbony, zarwała się podłoga w 
sali szkolnej na l-ym piętrze, w 


Cisza przed burzą 
pod Madrytem 


TENERIFA, 9. 12. Tutejsza 
Radiotsacja donosi: Spokój na 
froncie madryckim należy uwa- 
Żać za zapowiedź, mającego 
wkrótce nastąpić generalnego a- 
taku. W odcinku Pozeulo nastą- 
piło bardzo ważne przegrupowa- 
nie wojsk powstańczych. Zestrze 
lono 4 samoloty rządowe. 


PARYŻ, 9. 12. Z Gibraltaru do 
noszą. że okręty powstańcze za- 
trzymały kilka statków  sowiec- 
kich, podejrzanych o transmito- 
wanie materiału wojennego dla 
hiszpańskich oddziałów frontu 
"m: 

poświęcone satyrze 

politycznej 

W najbliższych dniach ukazać 
się ma w stolicy nowy tygodnik 
poświęcony niezależnej satyrze 
politycznej i humorowi, pod re- 


dakcją jednego z najpopularniej- 
szych felietonistów polskich. 


Tygodnik utrzymany ma być 
na bardzo wysokim poziomie i ma 
na celu wypełnienie luki, spowo- 


dowanej przez  dotychczagowy 
brak podobnego pisma w kraju. 
D 


ludowego. Jeden ze statków, któ- 
iry płynął pod flagą angielską, 
miał na pokładzie 100 armat oraz 
duże ilości amunicji i innego ma 
teriału wojennego. 


bowisko ciał. Pod naporem spa- 
dającej masy ludzkiej załamała 
się również podłoga na parterze. 
Nieszczęśliwe ofiary tragicznego 
wypadku wpadły do piwnie gma- 
chu. 

Z pod gruzów wydobyto 45 za- 
bitych, w tym 25 dzieci, i 200 ran 
nych. Katastrofa spowodowana 
została przeciążeniem sali, w któ- 
rej zgromadziło się zbyt dużo 
osób dla wysłuchania odczytu. 
Akcja ratowniczą prowadzona by- 
ła w trudnych warunkach, wywo- 
łanych paniką, 


nie „Polską Partią Narodowo Ra 
dykalną* (P. P. N. R.). Jedno- 
cześnie z tą zmianą nastąpily 


ua VIII wywołał olbrzymie zaintereso 
wanie. Prócz prasy, zareagowały bar- 
dzo żywo różne popularne wydaw- 
nictwa które rozpoczęły druk bro- 


króla Edwarda VIII, Urzędnik, przyj- 
mujący list, nakazał go otworzyć. — 
Okazało się, że ekscentryczne podlot- 
ki napisały po angielsku list hołdow- 


przesunięcia we władzach organi, szur o p. Simpson, Jeden ze znanych 
zacji. Po ustąpieniu założyciela | powieściopisarzy, który w czasie po- 


+ A bytu zagranicą miał okazję zetknąć 

Tytuga Filipowicza,  prezesurę | się z p. Simpson. przystapil do napi- 

partil objął b. minister skarbu | sania powieści, osnutej na tle jej ży“ 

Gabryel Czechowicz. '] cia, Powieść ma wyjść pod pseudo- 
. 


nimem i będzie zapewne drukowana 
Wiadomo, że nazwa ruchu na- | przed wydaułem książkowym w od- 

rodowo radykalnego należy do 

kogo innego. Używanie jej dla 

operetkowych poczynań panów 

Czechowiczów całkowicie ich dy- 


Do Warsza rzybył w spra- 
skwalifikuje. ARa + u | 


wach służbowych' wicewojewoda 


Sprawa prosta 


W prasie polskiej nie jest 
rzeczą przyjętą omawianie we 
wstępnym artykule takiego za 
gadnienia, jak sprawa zaku- 
pów świątecznych. 

A „jednak odpowiednie po- 
stawienie tei sprawy może po 
ciągnąć za sobą następstwa o 
wiele głębsze i szersze, niż 
najrozmaitsze wywody teore- 
tyczne na temat polityki pol- 
skiej i światowej, którym prze 
pełnione są łamy pism. 

Wszak pochód żydostwa w 
handlu. widoczny szczególnie 
w stolicy, gdze ludzie stosun- 
(kowo najmniej przejmują się 
hasłem popierania polskiego 
handlu, przybiera już niepo- | 
kojące rozmiary. i 
| Ludzie wyłamujący się z 
solidarnego stanowiska całego 
narodu, mają mnóstwo utar-| 
tych wymówek na usprawie- 


dliwienie swego stanowiska: 
„U żydów jest taniej“, „u ży- 
dów jest grzeczniejsza  usłu- 
ga, „u żydów większy wy- 
bór” i t d. y 

Komu nie przemawia do 
przekonania zrozumienie szer 
szego interesu narodowego, 
temu trzeba jasno powiedzieć, 


że opanowywanie całego han | d 


dlu przez żydów pociąga za 
sobą podcięcie podstaw egzy- 
stencji Polaków we wszyst- 
kich zawodach. 

Cóż jest przyczyną opano- 
wania adwokatury przez ży- 
dów? To, że handel jest w rę- 
kach żydowskich, a kupcy to 
najlepsza klientela adwoka- 
tów. 

Skąd bierze się przewaga ży 
dów w przemyśle? Stąd, że o 
zakupach decyduje kupiec ży 
dowski i 


Skąd znowu żydzi  zdoby- | kraju chłopi zrozumieli tę pro- 
wają tak duży wpływ w na-|stą prawdę, w Warszawie wy- 
szej literaturze, prasie i t. d.? | gląda dużo gorzej. Przeciętne- 
zieje się tak dlatego, że | mu inteligentowi nie robi żad- 
handel żydowski dostarcza |nej różnicy. gdzie dokonuje 
prasie zażydzonej ogłoszeń, | zakupów: u Polaka czy u ży- 
dostarcza publiczności żydów | da. Tymczasem właśnie inte- 
skim teatrzykom, dostarcza ligencja powinna zrozumieć, 
czytelników. żydowskim wy-|że w ten sposób najskutecz- 
awcom książek. niej podważa podstawy wła- 
Żydzi opanowują dziś |snej egzystencji. 
wszystkie dziedziny życia, ale Adwokat kupujący w ży- 
se ga ich akcji drwi dowskim sklepie pozbawia 
i pop ate lopEw: się tym samym klientów, żona 


Stąd też pierwszym i aeie kupująca u żyda 


mentarniej 
AS. Ear ln sposobem stwarza warunki, w których 
dige- e sez żydow- jej dzieci nie będą mogły w! 
nie sklepów P eik ała. przyszłości znależć zarobku | 
szcza w okresie przedźwiątecz- mae zzo az WM 
nym, kiedy ludzie dokonują 
wzmożonych zakupów. 

Rzecz charakterystyczna, że 
podczas gdy w wielu okolicach 


Czas te rzeczy zrozumieć 
i czas wyciągnąć z nich wła- 
ściwe konsekwencje w okresie 
przedświątecznym. 


niczy do króla za jego - stanowisko w 
sprawie pani Simpson, którym do- 
wiódł że «eszcze miłość nie zginęła. 
materialistyczny świat nie zdołał wyr- » 
wać z duszy ludzkiej uczuć najpięk- 
niejszych i najwznioślejszych. 
Oczywiście, nie było żadnych po- 
wodów də niewysłania tego listu 


Nagły zgon wicewojewody 


wileński, Gintowt - Dziewałtow: 
ski. Po załatwieniu spraw w Mi- 
nisterstwie Spraw  Wewnętrz- 
nych wicewojewoda Gintowt - 
Dziewaitowski udał się do Fundu 
szu Pracy i w czasie konferencji 
z dyrektorem, p. Mikołajem Do- 
lanowskim zasłabł nagle i zmarł. 
Przyczyną Śmierci był atak ger- 
cowy 


Ojciec św. 
czuje się lepiej 

RZYM, 9. 12. — Ag. Stefani 
donosi: Stan zdrowia papieża po- 
lepsza się. Ojciec św. nie opusz- 
czając łóżka załatwia sprawy bie- 
żące. Dziś*zrana papież konfero- 
wał półtorej godziny z sekreta- 
rzem stanu, kard. Pacelli'm. Kon- 
erencja trwała tak długo na Żą- 
danie papieża, który czuł się da- 
leko lepiej. Wobec tego w kołach 


Watykanu wzrasta optymizm co 


do stanu zdrowia Ojca świętego. 


m 


— Str 2 


T buna naszych Czytelników 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W Samborze rozpoczął się 


Orkiestra i kwiaty dla żydów Proces o krwawe zajścia 


w Ostrowiu Tuligłowskim 


Pan „Eska“, kupiec detalista— 
pisze na tle naszej ankiety: 


ganizowaniu opinii społecznej mu 
szą być realizowane z całą kon- 
sekwencją przez szeroki ogół Po» 
piekarni po bułki i chleb“ . Dla 
talistyczny pochłonie nas 
dziedziczy z naszej ziemi. 

Powszechnie wiadomo, że żydzi 
na walkę z polskim handlem o- 
trzymują z różnych stron świata 
w szczególności z Ameryki znacz- 
ne sumy. Nie pomoże im to, jeżeli 
wszyscy solidarnie będziemy sto- 
sowali hasło: „Swój do swego!*. 


m erdeczne” pożegnanie 

Diaczego w Wielkopolsce tak 
mało zamieszkuje żydów. Bo sze: 
roki, uświadomiony ogół kupuje 
tylko u Połaków. To jest walka 
bezkrwawa, ale skuteczna. Opo- 
wiadano mi taki fakt. W pewnej 


i wy- 


wiosce pod Poznaniem założył 
sklep spożywczy żyd. Kiedy spro- 
wadził się, witano go z owacją. 
grała orkiestra, a żoną kupca o- 
trzymała wiązankę kwiatów. 
Pomimo to nikt się nię poważył 
kupować towarów w żydowskim 
sklepie. Po sześciu tygodniach 
kupiec spakował manatki i wrócił 
tam skąd przybył. Żegnano go 
również z orkiestrą, a kupcowa 
strzymała bukiet kwiatów. 


Oskarżenie lntle igencji 
Żydzi spokornieją i wyniosą się 
jeżeli społeczeństwo nie będzie 
ich popierało. Niestety, brak u- 
świadomienia w naszym  społe- 


Hasła o odżydzeniu Polski, o 
odrodzeniu naszego handiu, zor- 


gracji żydów z Polski, Niższe sfe- 
ry unikają o ile mogą sklepów ży- 
dowakich, alę nasza inteligencja 
popiera żydów w całej pełni. Czę- 
sto słyszy się: „Dlaczego nie trzy: 
macie w sklepie pieczywa żydow- 
skiego, — takie smaczne, muszę 
specjalnie posyłać do żydowskiej 
piekarni po bułki i chleb. Dla 
takich patriotów wiele sklepów 
trzyma pieczywo żydowskie, 
szczególniej w święta i niedzielę 
Takie klientki, i tacy kupcy po- 
winni być piętnowani przez spo- 
łeczeństwo i przes prasę. Pomoc- 
nice domowe skarżą się, że ich 
panie zmuszają do kupowania u 
żydów nabiału, warzywa, pieczy- 


Nieraz biedna dziewczyna zą- 
miast iśc do żyda wali dołożyć 
własnej kieszeni kilka gragsy i 
kupić u Polaka, 


Prowincja pod względem una- 
rodowienia handlu daje nam przy 
kład. W Warszawie hasło „swój 
do swego“ nie znajduje należyte- 
go oddźwięku. Wiele winy ponosi 
samo kupiectwo detaliczne chrze- 
ścijańskie, które nie jest przygo- 
towane do walu z żydami. Wpraw 
dzie dmała Centralny Związek De- 
talicznego Kupiectwa  Chrześci- 
jańskiego R. P. ale ułatwienie 


zasadach spółdzielczości, wtedy 
walka ekonomiczna z żydami mia- 
łąby inny skutek, 


To, co się obecnie robi, zagłu-; siejszym 


SAMBOR, 9.12. W dniu dzi- 
rozpoczęła się przed 


guje na uznanie, ale trzeba doko-| Sądem Okręgowym w Samborze 


nać daleko więcej, aby oswobodzić |rozprawa o zajścia . w 


polski handel od żydów. 


czasie 
strajku rolnego w Ostrowiu Tu- 


ligiowskim pod Komarnem, pow. 
Rudki. 

Na ławie oskarżonych  zasia- 
dlo 47 przeważnie rolników, Prze- 
wodniczy rozprawie sędzia Sądu 


18-1etnia dzięwczyna 


Okradła 26 mieszkań 


Niezwykły proces w Sądzie Okręgowym 


W Sądzie Okręgowym odbył się 


wa, bo u żyda grosz, dwa taniej. | Proces l8-letniej Zofii Łagodziń- 


skiej, patologicznej złodziejki, któ 


a| ra w ciągu swego krótkiego życia 


zdążyła dopuścić się 26-ciu kra- 
dzieży mieszkaniowych.  Łago 
dzińska używała bardzo pomysło- 
wego podstępu, posłuzując się 
skradzioną legitymacją nauczy- 
cielską na nazwisko Anny Pore- 
da, pod rozmaitymi pretekstami 
dostawała się do mieszkań rodzi- 
ców, mających dzieci w wieku 


N.P.R. nie weźmie udziału 


w wyborach 


W dniu 20 b. m. odbędą się w, 


bezprocentowego_ kredytu i zao-| poznaniu wybory do Rady Miej- 
patrywanie w polskich hurtow- | skiej, Wezmą w nich udział trzy 
niach nadal szwankuje. ugrupowania polityczne: 1) 

Gdyby Związek kupców zorgaħi| Stronnictwo Narodowe, 2) PPS i 
zował sprężyście dział gospodar |3) sanacja pod dwoma firmami: 


czo - ekspedycyjny, 


zjednoczył | Narodowego Obozu Pracy“ i 


czeństwię opóźnia sprawę emi-| całe drobne kupiectwo stolicy na „Frontu Robotniczego”, 


„Slowo o 


Tylko celkowite ujawnienie — będzie skużeczne 


Wileńskie ,Siowo* przyłączając 
sią do rozpoczętej przez „ABC“ 
akcji o ujawnienie masonerii 
podaje następującu szczegóły do- 
tycząca działalności masonów na 
terenie wileńskim: 

„Natoniast konkretniej] można mó- 
wić © masonerii w Wilnie. Sądzę, że 
przyszłą tu w epoce l-szej ska 
rosyjskiej. .2m pośrednictwem -. rosyj: 
skich „kadetów*, Byłaby tō więc Mi- 
lukowska masoneria w Wilnie, stara 
jaca się uzgodnić Polaków, żydów i 
Litwinów. Masenerla wileńska nigdy 
nie ukrywała się zbyt starannie, prze 
ciwnie, kokietowała półukazywaniem 
swej symboliki, jak dorosła dama z 
epoki „lamp naftowych" kokietowaia 
pół-ukazywaniem na sekundę jedwab 
nej pończoszki spod jedwabnych ha- 


lek. 
Należy przypuszczać jednak, że 


pierwotnej „milukowskiej"* loży, sig- 
piającej razem żydów, Polaków i Li. 
twinów już dawno nie ma, 


W ostatnich dniach Narodowa 
Partia Robotnicza, dość silną do 
niedawna na terenie ziem zachod 
nich, ogłosiła komunikat, w któ- 
rym stwierdza, że nie weźmie u- 
działu w zbliżających się wybo- 
rach. Komunikat ten wyjaśnia, 
że Zjednoczenie Zawodowe Pol- 


żę: maso- | skl. (odpowiednik NPR na tere 


neria widenska znalazła się w jakims | nie zawodowym) zaangażowało 


koniakcie z ogólna « polską. Wszyscy 
wiemy, kta w Wilnie uchodzi za ma- 
SONA. W, fr p. AD, P O, p. 
Ke p. S$. p. b = Nazwiska te są tak 
mane że wystarczy 
pięrwszę ich litery“ 


się po stronie sanacji, występu- 
ją. pod fałszywą firmą Narodo- 
wego Obozu Pracy. Każdy głos, 


wskazać na | który padnie na listę tego Obozu 


—głosi komunikat, — będzie pew 


Deść odważny zwykle w ewo: | nego rodzaju votum zaufania dla 


ich wystąpieniach  publicystycz- 
nych p. Mackiewicz nie zrobił, 
zdaniem naszym, najlepiej, poda- 
jąc znane sobie nazwiską dzia: 
łaczy masońskich, jedynie jako 
pierwsze litery. Ujawnienie ma 
sonerii musi być całkowite, bez 
żadnych domysłów, bo tylko wte 
dy akcja ta spełni swą rolę. 


Dwai żydzi obejmą 


„Komisariat przemysłu wojennego” 


TALLIN, 9. 12 — Z Moskwy | 
donoszą: Dziś ukazał się dekret 
CIK'a Z. S. R. R, ustanawiający 
nowy komisariat iudowy przemy- 
stu wojennego. Nowym komiga- 
rzem został mianowany Mojżesz 
Ruchimowicz, jego zaś zastępca- 
mi Michał Kaganowicz, brat ko- 
misarza komunikacji Łazarza Ka- 
ganowicza oraz Romuald Mukle- 
wicą. 


Nominacja Mojżesza Ruchimo- 
wicza oznacza zwiększenie wpły* 
wów grupy Łazarza Kaganowicza 
w sowieckim życiu politycznym. 


Jędnocześnie hominacja ta świad | 


czy o pewnym osłabieniu stanowi- 


 |aacyjne rezultaty. 


Czerwony mag'strat Piotrkowa 
„Pracuje“ 
Karabiny maszynowe w skarbcu 


Na polecenie wojewody łódz- 
kiego, starosta piotrkowski prze- 
prowadził wraz z władzami bez 
pieczeństwa nagłą rewizję w 
skarbcu Zarządu Miejskiego m. 
Piotrkowa. Rewizja ta daia sen- 
Zamiast pic- 
niędzy lub walorów, znalezione 
tutaj kilkanaście luf od karabi- 
nów maszynowych i części tych 
karahinów, starannie opakowane 
i naoliwione dla sebezpieczenia 
przed rdzą. 


Wyjaśnienia „czerwonych" oj- 


ska politycznego komisarza cięż- | ców miasta, że karabiny te pozo 


kiego przemysłu, 


Ordžonikidze, | stały juszcze z czasów okupacyj- 


który dotychczas uważany był za| nych, nie wytrzymują krytyki i 
organizatora sowieckiego przemy | Są wręcz śmieszne. 


słu wojennego, 


nabywajcie tylko 
w chrześcijańskiej 


Władze bezpieczeństwa prowa- 


szkolnym i bezczelnie ograbiała 
a kosztowności i z pieniędzy. 
Pewnego razu Łagodzińska za- 
czepiła na ul. Żóruwiej 9-letnią 
córeczkę niejakich  Gdowskich, 
idącą do szkoły. Złodziejka za- 
trzymała dziewczynkę i oświad- 
czyła jej, że dzisiaj lekcji nie ma 
i razem z Gdowską udała się do | 
mieszkania uczennicy. Tam za- 
stała ojca dziewczynki, któremu | 
przedstawiła się za nauczycielkę, 
oświadczając, że odbędzie się | 


! 


poznańskich 


sanacji. NPR nię chce pod żad- 
nym rozorem popierać sanacji, 
nie pragnie też rzucić swoich zło 
sow na listę Stronniciwa Naro- 
dowego czy PPS i dlatego wstrzy 
muje się od udziału w wyborach. 
A więc Z. Z. P. poprostu zdra- 
dziło. Za jaką cenę? O tym ko- 
munikat N. P. R. milczy. 


KONCERT 
Komitetu Przyjaciół Sztuki 


W dniu 12 grudnia r. b. o godz. 
20 min. 30. odbędzie się koncert w 
salonach Hotelu buropejskiegu, pod 
protektoratem p. Miniastrowej Jano- 
wej hr, Szembękowej, organizowany 
przez Komitet Przyjaciół Sztuki, 

W koncercia tym wezmą udział: 
panie Jadwiga 1 Manetta Kadwanó- 
wny, Aniela Szlemifska, Eugenia Us 
mińska, zespół T, 4. Wandy Vorbond 
Dąbrowskiej, praz panowie Tadeusz 
Łuczaj, prof. Józef Smidowiez i prot. 
Ludwik Urstein, 


dzą energiczne Śledziwo celem 
wyjaśnienia tej sprawy. Przypo- 
minamy, że niedawno wiceprezy' 
dent tegoż Zarządu Miejskiego 
zasiadał na ławie oskarżenych, 
jako przywódca: bojówki socjali- 
stycznej, hulającej po ulicach 
miasta. Teraz znów odkryte tu 
karabiny maszynowę, 

Cóż to za władze nadzorcze? 


Tylko 367 osób 
wy ,echało do Palestyny 


W ciągu listopada dałą się od- 
czuć ograniczenia emigracyjna 
do Palestyny spowodowane tego- 
rocznymi zamieszkami. Wobec 
wyczerpania dotychczasowej kwo 
ty certyfikatów, w listopadzie 
wyjechało z Polski do Palestyny 
zaledwie 367 emigrantów, s któ- 
rych większośc stanowią człon- 
kowie rodzin osób osiadłych już 


Okręgowego Rosłanowski, oskar- 
ża podprokurator Hubl. 

Po ustaleniu personaliów ed- 
czytano akt oskarzenia, z którego 
wynika, że w czerwcu b. r. wy: 
buchł w powiecie rudeckim strajk 
robotników rolnych na tle żąda- 
nia podwyżki płac. Dorakcji tej 
przyłączyli się również małorolni 
gospodarze. Akcja powyższa ob- 
jęła wieś Tuligłowy oraz 13 oko: 
licznych wsi. Z końcem czerwca 
właściciel foiwarku w Oatrowiu 
Tuligłowskim, Stanisław Wal 
sprowadził robotników rolnych 2 


dziś zebranie nauczycielskie, na| okolicy Sanoka, którzy mieli w 


które Gdowski powinien się udać. 
Właściciel 


mioszkania uwierzył 


| dniu 1 lipca przystąpić do pracy 
'na fowarku. Ludność miejscowa 


Łagodzińskiej i wyszedł, a wÓW-|nje chciała dopuścić przybyłych 


czas złodziejka, wypytawszy 


uprzednio dziewczynki, gdzie ma 
musia trzyma biżuterię | pienię- 
dze, weszła do sypalni j zabrała 


17-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC 


Wyciąć i zachować! 
Í GEE CEE IRE OTTON 


kasetkę, zawierającą różne kosz- 
towne drobiazgi i pieniądze. 
Jak się następnie okazało, Ła- 
godzińska w podobny sposób okra 
dła 25 mieszkań. Pomimo mlode- 
go wieku, złodziejka ma już za 
sobą szereg wyroków skazują- 
cych ją na więzienie į umieszcze 
nie w zakładzie dla nieletnich 
przestępców, 
razem osadzoną za kratą potrafi- 
ła wymknąć się na wolność. 
Łagodzińska przyznała się wczo* 
raj przed sądem do wszystkich 
kradzieży. Tłumaczyła, iż działa- 
łą pod wpływem  niezrozumiałe- 
go nałogu do kradzieży i jakiejś 
ślepej sity, która ciągie popycha 
ją na drogę nawych przestępstw. 


Sad skazał nałogową złodziejkę | SKIEGO, 


na półtora roku więzienia. -i 
OE — | OPiiaj 


8ię | do pracy, gromadząc się licznie 


w kilka tysięcy osób pod folwar- 
kiem w Ostrowiu Tuligłowskim z 
| zamiarem wypędzenia .przyby 
łych. Pertraktacje tłumu ze sta- 
rostą nie dały rezultatów, wobec 
czego policja przystąpiła do roz- 
pędzania zebranych. 

Tłum cofnąwszy się nieco po- 
czął okrążać oddziały policji a w 
pewnym momencie, część zgro- 
madzonych w liczbie około 1000-- 
1500 osób ruszyła na folwark. 

Wobec agresywnego zachowa- 
nia się zgromadzonych policja 
"użyła broni palnej. W wyniku 7 
„osób zostalo zabitych, a kiika ©- 
sób ranlionych. 

Oskarżeni odpowiadają z art. 
162 i 163 k. k. Z pośród oskarżo* 
nych Józef Artymiak, Jan Babij, 
Wazy! Kawalec. Mikołaj Górski $ 
Michał Hrynyk odpowiadają sa 
podburzanie tłumu. 

Po odczytaniu akty oskarżenia 
przesłuchano 6-ciu z pośród 0 
skarżonych, którzy odpowiadają 


Za każdym jednak |? wolnej stopy. Przesłuchanj a- 


skarżeni wypierają się winy, za- 
przeczając swym zeznaniom zło: 
żonym w śledztwie. 


W Radomiu 


PRENUMERATĘ „A B C“ ZAMA- 
WIAĆ MOŻNA U P. H. LIPIS- 
UL. , ŻEROMSKIEGO: 


t | 4412] 


NR. 31. __ 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 
Dewizy: Holandia 288.86, Brukss- 
la 89.70, Kopenhaga 116.30, Londyn 
26.05, Nowy Jork (kabel) 5,31, Pa- 
ryż 24.77, Praga 18.74, Stockolm 
134.25, Zurych |22.00, Mediolan 28.05, 
Paplery procentowa: 7% poż. sta» 
pilizacyjna 468.00, kupon od 100u dol, 
15.45, 8% poż. prem. inwestyc. 1 em. 
66.50, |] em. 65.00, 4%, państw. poż. 
premiowa dolarowa 47.50, 5%, kon- 
wersyjna 51.00 (drokhne) 50.09; 6% 
poż, dolarowa 65.00 (w proc.) 8%, 
L. Z. Tew. kred. przem. poi. funt 
91.60 (w proc.) 4 ij pół proc, L. Z, 
ziemskie Beria V 47,76 — 47.50 — 
48.00, 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred. seria K 44.75, 6 proc. L. 
Z. Warszawy (1938 r.) 53.75, 5%, m. 
Radomia (1933 r.) 89.00. 

Akcje: B. Polaki 106.00, Węgiel 
15.50. Lilpop 14.25 — 13.75, Ostro- 
wiec 27.00 — 26.00, Starachowice 
383.00, Haberbusch 88.00. 

W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (odcinki grub- 


53.75; 7 proc. poż. m. Warszawy (Ma 
gistrai) 548.25, 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 23.75 — 26.25 
pszenica zbiorowa 25.25 — 25,75, żye 
lo eksportowe 19.50 — 19.75, żyto I. 
st, 19.50 — 19.75 żyto LI st. 10-00 —- 
19,50, owies eksporiowy 16.75 — 
17.00, owies ł st. 16.25 — 16.75, o- 
wies Il st. 15.75 — 16.25, jęczmień 
browarny 25.30 — 26.50, jęczmień I 
st. 22.25 — 22.75, jęczmień li st. 
2150 — 22,50, jęczmień Ili şt. 20.75 
— 21.06 groch polny 21.00 — 22,00, 
groch Victoria 27.00 — 30.00, wyka 
1900 — 20.00, peluszka 20.54 
21.50. tubin niebieski 9,26 — 9.75, 
łubin żółty 13.00 — 13,50, rzepak zi» 
mowy 45.50 -- 46.50, rzepak ietni 
44.00 — 45.00, mąką pszenną | gat. 
42,60 — 43.50, mąka pszenna Íl gat. 
8850 — 86.50, mąka sytnia | gat. 
28 70 — 29,75, maka żytnia I] gat. 
23.23 — 24,256, otręby pszenne 13-25 
— 18.78, otręby żytnie 12.50 =- 1300 


sze) 50.50, (odcinki drobne) 49,50—| mak niebieski 71.00 — 73.00, koni- 


49.00 — 49,50, 3%, renta ziemska 
(5.000 zł.) 64.00, (1.000 zł.) 
(500 zł.) 74.60. Pożyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: 8 proc, poź. 


65.00, | 


czyna czerwona b. kan 85.09 =— 
100.00, koniczyna czerwona b. kan. © 
czyst. 97% 11500 -- 125,00, kuchv 
iniane 20.00 — 20.50. ziemniak; ja» 


RADIO- GWAD 


M CHAL WSZERAD 72) 
E OE IEC GR GR EO GAGA 


PANI PREZES i S-K 


Powieść obyczajowa 


— W tej chwili będą gotowe, psze pana, — jęczał Krów- 
ko. I zniknął z olrzymanym papierem w przyległym pokoju. 
Z poza drzwi rozległ się po chwili szybki szczekot maszyny 
do pisania. 

Taubman odymał grube wargi, z lubością wypychając 
nimi dym cygara. Błękitny dym wiązał się w misterne kół- 
ka. Taubman je liczył, Naliczywszy sześć, roześmiał się ra- 
dośnie, aż mu dewizka na wypukłym brzuchu dzwoniła. 

— Kto jest, co powie, że Taubman nie ma głowy na kar- 
ku, kto? Kto dzisiaj umie zarobić parę milionów od jednego 
papierka? Kto, się pytam! Taubman! Taubman to umie! 
Taubman ma głowę. Zrobić interes? To trzeba pamiętać, że 
interes nie lubi romansu. nie lubi sentymentu, nie wie co 
rodzina, nie zna przyjaciela, nie uznaje ojczyzny ani wia- 
ry — jakieś romantyzmy ma w pogardzie. Trzeba być suro- 
wym, opanowanym i mieć zimną krew, ży - dow - ską krew. 
To wiedy można zarobić. Pieniądz nie idzie do głupca i ma- 
rzyciela. To jest ten sekret. 

Takie myśli układały się w taubmanowej głowię redakto- 
ra, przemysłowca i handlowca. Pan redaktor Taubman lu- 
bil w samotnożci pozbywać się dobrego układu i poprawne- 


KE „BRĄDNIÓA” timi toni 


w Palestynie. 


go wą, wypowiadania sę, czego pilnował się w salo- 
nach. 

W tej chwili znajdował się w biurze, czuł się tu pa- 
nem i mógł robić ca mu się podobało, a mówić jak mu 
się podobało. Mógł tu rozkazywać, był słuchany, miał pra- 
by. dowolnego traktowania pracowników. — Przecież im 
płacił! 

I teraz, policzywszy szósie kółko dymu i postawiwszy 
w myśli przed kółkami jakąś wykołysaną w marzeniach 
cyfrę, zapałał nagłym gniewem, 

— Panie Krówko! — wykrzyknął. 

Do pokoju wpadł wystraszony Krówko i wyjęczał z wl- 
docznym trudem: 

= Ja bardzo przepraszam... 

— Pan mnie nie przepraszaj, tylko mnie daj odpisów. 
Ja panu powiedziałem, có to jest pilne. Ja na to czekam, 
zrozumiałeś muie pan? Ja cze - kam! Ja marnuje mój dro- 
gocenny czas na czekanie, Pan to widzisz, panie Krówkol 

— Pan się zaczynasz opuszczać w pracy. Ja tego tolero- 
wać nie pójdę! Ja już chcę odpisów!! 

W afekcie pan Taubman zapominał o czystości języka. 
redaktorowi należnej i ulegał powolnie językowi, który żad- 
ną miarą nie chciał pozostać w zgodzie z gramatyką, gdy 
uwaga i pamięć gubiła się w nadmiarze żywych uczuć. 

Krówko jakimś nieodgadnionym u niego sposobem po- 
trafił nakłonić maszynistkę do pośpiechu i przyniósł Taub- 
manęowi z przeproszeniam! wystukane na maszynie odpsy. 

-- Pan uważaj na siebie, panie Krówizpi = Bywknął re- 
daktor Taubmgn i wyszedł na ulicę. 


a r. 1925 (Dillonowska) 69.25 -~ |dalne 8.50 — 4.00, Ogólny obrót 4579, 
— 88.75, 7 proc. poź. Śląska 59.50 — | Żyto 1579. Usposobienie spokojne. 


Napotkaną taksówkę zatrzymał władczym gestem i ką: 
zał się wieźć do zakładu Glajzerowej. 


'Glajzerowa przyjęła gościa z wylaniem i serdecznością. 
Zaprowadziła go do sekretnego pokoiku za sklepem i pra- 
cownią, W tym pokoiku para przyjacioł rozpoczęła głosem 
krzykliwym i gwałtowną gestykulacją ożywioną rozmowę. 

— Pani Glajzerowa, mam zamówienie u siebie. Co pani 
do tego? 

— Przecież wiedziałam, żę ono musi być. Pan ` to Tzała- 
twiał, panie Taubman! 

— Moja pani Glajzerowa! Pani wie po co do pani przy- 
jechałem? Do tego interesu ze stołami trzeba włożyć go- 
tówkę. Dużą golówkę. Ja swoją część już mogę wpłacić. 
Kiedy pani wpłaci swój udział? 

— Co się mam śpieszyć? Jak pan swoje peniądze wło- 
żył, to przecież ja mogę zrobić to później. Odrazu nie trzeba 
wpłacać wszystkie pieniądze! Kiedy pan myśli zacząć fa- 
brykację tych stołów? 

— (o się pani pyta kiedy? Już trzeba zacząć, Stoły już 
muszą być robione. Mam jaką fabrykę, czy co? Na dwóch 
warsztatach stolarza Joska Kapłona z Nowolipek rozpocząć 
musimy całą fabrykację! To pani myśli, że na dwóch war- 
sztatach może się zrobić kilka miesięcy tysiące stołów? Ja 
muszę znaleźć jezscze kilkanaście warsztatów, ja muszę za- 
angażować kilkunastu nowych stołarzy. A przecież każdemu 
z nich trzeba dać na materiał, pani rozumie? Pani Glajzero- 
wa! Pani myśli, ja mało miałam już wydatków? mał 

7 4 c. n) 


Polemika 


P. Cat-Mackiewicz w „Słowie”, 
omawiając orzekania przez sądy 
w sprawach o oszczerstwa z ta- 
kim apelem zwraca się do Mini- 
stra Sprawiedliwości: 


Pamie Ministrze, Jeśli piszę ten 
kia to nie piszę go w swojej spra- 
wie. 

Wiem, że minister sprawiedliwości 
nie może wpływać na procedure są- | 
dów i że rzucił Pan hasło całkowitej 
niezależności sądów. ] 

Ale sądzę, że takie sytuacje, jak 
moja, kiedy złożenie skarg do sądu 
nie zapobiega dalszej akcji oszczer- 
czej może natchną Pana Ministra, że 
w myśl! uprzednio zacytowanych słów 
premiera: „przystępuję do niszczenia 
oszczerstwa, jako broni w życiu poli. | 
tycznym* znajdzie Środki, aby wy* 
miar sprawiedliwości w sprawach o! 
omzczerstwa w druku mógł korzystać 
g jakichś przywilejów co do czasu 1. 
j. elementu całkiem zasadniczego w 
iych procesach, 

Insynuacje żydowskie 

„Nasz Przegląd", chcąc prze- 
straszyć społeczeństwo polskie in 
synuuje: 

Mysmy ną to już oddawna zwra- 
cali uwagę, nadmieniając, że bolsze- 
wizm podiany sosem AaNtysemiczim 
nje przesiaje być boiszewizmem. Ale 
poiska prasa konserwatywna, zwłasz 
cza endecka, która niby to walczy za- 
wzięcie s komunizmem, własnego kv- 
mulrzmiu nie spostrzegła. Po cichu 
się mowi, że te hasia pseudo-komuni- 
styczne propagowant przez ONR. nie 
powinny byc brane na aerio, be wy- 
głasza się je dla vdciągnęcia war- 
stwy pracującej oa prawdziwegu ko- 
munizmu. Ale jak ełuszrue zaznacza 
red. Koskowski, jest to metoua naiw- 
na, Faki, że autor się wyśmiewa w 
duchu z tego, co sam pisze, nic tu nie 
znaczy. Grunt, że czyielnia bierze go 
powaznie, a widząc potem, że jesi to 
stronnictwo, które głosi komunizm 
w teorii, a popiera faszyzm 1 zwraca 
się do „prawdziwych*. 

Sam autor z „Naszego Przegląs 


Nr. 


powiędzialność 


Strajk bowiem 


ABC —. NOWINY CODZIENNE 


„Front ludowy” wali się 


"Komuniści przystąpili do akcji 
Fala strajków — wstęp do czerwonej rewolucji 


Wet Francji fala strajków na 


|nowo ogarnia kraj. - Agitatorzy 


rewolucyjni w dalszym ciągu 
podtrzymują anarchię tak sprzy- 
jającą strajkom. Wielu robotni- 
ków zrozumiało, że zostali oszu- 
kani. Nie pomogła podwyżka płac 
wobec zwyżki cen. To też opozy- 
cja przeciw Frontowi Ludowe- 
mu wciąż wzrasta. Nikt nie wie- 
rzy, że ustawa arbitrażowa przy- 
niesie uspokojenie. W zasadzie 
ustawa ta powinna uniemożliwić 
zarówno strajki, Jak i lokauty. 
Sam rząd w ustawę nie wierzy i 
przygotowuje inną, mającą „zde- 
mokratyzować strajki", 

Strajk w zakładach metalur- 
gicznych w Lille trwa dotąd. Od- 
za strajk ma 
związek zawodowy. 
wybuchł jeszcze 
przed zebraniem arbitrażowym. 
Pertraktacje będą wznowione do- 
piero po rozpoczęciu pracy we 
wszystkich zakładach. W związ- 


spaść na 


ku ze strajkiem węglowym w 
Tourcoing odbyło się zebranie, 
na którym postanowiono nie 


wchodzić w pertraktacje z pra- 
codawcami, chyba, Że zostaną 
uwzględnione żądania Stowarzy- 
szenia węglarzy, które wznowiło 
pracę. 

Strajk dokerów w  Hlawrze 
przybiera poważne rozmiary. Od 
kilku dni dokerzy nie chcą wy- 
ładowywać statków  "amerykań- 


skich, ponieważ personel amery- 


du" prawdopodobnie śmieje się w | kański statków tych nie solida- 


duchu z tego co pisze. Ale radyka| ryzował się ze strajkiem ogłoszo- 
lizm narodowy jest dla żydów tak, nym przez pewną część dokerów 
groźny, że żydzi w walce z nim amerykańskich w ich portach w 


muszą się imać wszystkich sposo- 
bów. 


Gbawa przed żółtą łatą 


Nasz projekt „żółtej laty“ dla 
intelektualistów żydowskich, pi- 
ezących po polsku wywołał w ko- 
łach żydowskich _ wściekłości. 
„Nasz Przegląd" więc insynuuje, 
że: . 

Innymi siłowy, autor się przyznaje, 
łe między ideałami polskimi a żydow 
Wake mą żadnej objektywnej róż 
nicy j trzeba dopiero zaopatrzec je w 
jakiś znak, aby je rozpuanac istot- 
nie dlaczego ideo ultra-bolszewickie 
rawartę w programie naraków mają 
być polskimi, a umiarkowany  8ocja- 
lizm ogłowmony przez P. P. Sn ma 
być żydowskim? Przy pomyśle auto- 
ra byłoby jeszcze wygodniej dla eks- 
tremistów. Wystarczy dzieło jakie- 
goé polskiego Lenina oznaczyć mie- 
czykiem. a naiwni endecy będą wię 
mim delektować. Przy tej «nosobności 
mależy dodać, że w Średniowieczu 
żółta lata potrzebna była tylko dla - 
leyv, 2e poza tym trudno było odroż: 
nić żyda od chrześcijanina, 

A żydowska „Piąta rano” wy» 
krzykuje: 

A teraz spróbujmy rzecz tę Od- 
wrócići możę dia udrożuienia od „fBł 
szywych* literatów i poetów pol- 
ekich, pisarze z pod znaku „nary“ 
przywdzieją żółtą tatę, by tym ail- 
niej się odróżniali od „mieszańców”. 
Z'żółtą łatą byłoby im nawet do 
twarzy, jako honorowa oznaka zaco- 
fania, wsteczniciwa, zakłamania, đu- 
cha średniowiecznego, a przede wszy 
skim — jako oznaka ciownów „. 

„Naracy*, jak ich nazywa „5-ta 
rano“ nie wstydzą się swych oz- 
nak. Natomiąst intelektualiści ży- 
dowscy skrupulatnie unikają za- 
równo chałatu, jak i żółtej łaty. 
Dlatego właśnie jest konieczne 
wprowadzenie żółtej łaty. aby 
przed ich oszustwem, ułatwionym 
przez rasową zdolność do pozor» 
nego upodobania się, ochronić 
społeczeństwo polskie, które nie 
zawsze umie sobię dawać rudę z 
ich pokątnymi machinacjami. 


Zaczyn czy drożdże 


„Polityk* z „Gońca Warszaw- 
kiego“ słusznie wskazuje na nā- 
ukowe mgtody „Zaczynu”, pisząc, 
że: : 

Ideoiogowie jege podobni sẹ do 
niedoszłych poetów. którzy iskrę bo- 
żą chcą „stworzyć sa pomocz „Na- 
ukowej metody pracy“. 


Ameryce. Jako odwet dokerzy w 
Nowym Jorku, nie strajkujący 
dotychczas, odmawiają  wyłado- 
wywanią statków francuskich, 
wyładowując jedynie towary ule- 
gające psuciu. M. in. stoi niewy- 
ładowana „Normandia“. 

W „wiązku z tym pisze „Echo 
de Paris: „Rezultaty tego straj» 
ku będą zarówno dla Hawru, jak 
i dla samych dokerów opłakane. 
Wiełe - statków -> amerykańskich 
wraz z towarem odjedzie po pro- 
stu do londynu. Swajk ten jest 
jaskrawym dowodem, Że nasze 
sfery robotnicze opanował de- 
mon strajkowy. Cóż bowiem mo- 
że nas obchodzić strajk po dru- 
ziej stronie Atlantyku. P. Leon 
Blum przygotowuje projekt „zde- 
mokratyzowania strajku“. Czy 
aby zrobi to inteligentnie?" 

Strajki trwają nadal. Produ- 
cenci francuscy apelują wciąż 
napróżno do rządu o uspokojenie 
strajkujących. Według obliczeń 
eksporterów francuskich, strajk 
CRITO E ORO WAZA) 


Gen. Samsonov ci 
w Krakowie 


KRAKÓW, 9. 12. — W Środę 
o godz. 11.01 pociągiem lwowskim 
przybył do Krakowa szef rumuń- 
skiego sztabu generalnego, gen. 
Samsonoviei w towarzystwie gẹ- 
nerała Atanasiu i kilku wyż 
szych oficerów. 

Na dworcu kolejowym ozdobio- 
nym flagami rumuńskimi i polski 
mi powitał przybyłych gości ru- 
muńskich szef sztabu głównego, 
gen. Stachewicz w towarzystwie 
gen. Regulskiego i kilku ofice- 
rów polskiego sztabu głównego. 

Po powitaniu się z oficerami 
polskimi w salonie recepcyjnym 
gościę rumuńscy udali się na 
Wawel. 

Wyznaczony na 11 b. m. przy- 
jazd do Warszawy gubernatora 
Narodowego Rumunii, Constanti: 
nescu, uległ odroczeniu Guberna 
tora Constantinescu zatrzymały 
w Bukareszcie ważne kwestie 
międzynarodowe. 


CENE EW O U E 


Amerykańska 


Liga Narodów 


czy pokojowy podbój obu Ameryk przez USA 


Delegacja St. Zjednoczonych na 
konferencji panamerykańskiej w Bu- 
enos Aires zaproponowała podpisanie 
paktu neutralności przez wszystkie 
narody amervkańske w celu zapew 
nieńia pokojowego rozwiązania 
wszystkich ewentualnych konfliktów, 
mogących wyniknąć pomiędzy sy- 
gnatar uszam ukladu. M. innymi 

Art. 1 przewiduje, Stworzenie stełej 
komisji z ministrow spraw zagranicz- 
nych krajów, które podpisały układ 
oraz Stałe;  międzyamerykańskiej ko- 
m sj konsultatywnej, która miałaby 
za zadanie zapewnienie stosowania w; 
praktyce ukiadu © neutralności, 


Art 3 przewiduje, iż sygnatariusze 
układu zobowiązują się do załatwia- 
nia wszystkich konfliktów o charakte- 
rze amierykańskin w drodze hezpośre 
dniej akcj dvpromatycznej, lub przez 
pośrednictwo komisi ank'etuwej kon- 
cyliacyjnej i arbitrażu. 

Art. 6 przewiduje, że w razie rozpo- 
częcia działań mieprzyjacełskich po- 
mimo zastosowania arbitrażu sygna- 
tariusze ukladu będą stosowali wspól- 
ną poltykę neutralności, a komisja 
lonsultatywna stw erdzi istnienie sta- 
nu wojny i okreśi napastnika. 

| e z coctzoc ccc 


robotników portowych w Ha- 
wrze, który wywołał odwet ro- 
botników - portowych Nowego 
Jorku, spowodował zmniejszenie 
eksportu francuskiego o 20 milio- 
nów. Strajki ogarniają prawie ca 
ły kraj. Na północy w 150 za- 
kładach pracy strajkuje około 30 
tysięcy robotników. W Tuluzie 
wybuchł strajk w zakładach obu: 


wia. Strajk obeimuje również 
ogrodników z okolic Paryża. 

W Lille strajkujący rebotnicy 
metalowi zorganizowali demon- 
stracje, urządzając pochody z 
czerwonymi flagami przy śpiewie 
„Międzynarodówki“. W Bayonne 
wybuchł strajk w wielkich fa 
brykach mebli. Strajk wywołali 
pracujący w tych fabrykach w 


licznym procencie robotnicy - 


Hiszpanię. 


eż OR SS= 
Jo jest tak: 


* Nieproszen: oplekuni 
Praca w kierunku tworzenia 
kas bezprocentowych wzmaga się 
coraz bardziej. Nawiązując do 
starej polskiej tradycji kas bez- 
procentowych, tworzonych przed 
wiekami jeszcze przez ka. Skar- 
gę, idea ta znajduje zwolenników 


W sanatorium Saint . Severe | we wszystkich kołach społeczeń- 


chorzy pozostawieni są bez opie- 
ki strajkującego personelu. Strajk 
wybuchł na tle zatargów pomię- 
dzy dyrekcją a personelem. Od 
15s:tu dni chorzy nie mają dostar- 
czanego normalnie 

Sale są nieogrzewane. 


W ucieczce przed reporterami 


Pani Simpson w drodze do Cannes 


odwiedziła siynną na całą Francję restaurację w Vienne 


Było to w Vienne, Od paru dni krą- 
żyły pogłoski, że przez Lyon przeje- 
dzie w drodze do Cannes p. Simpson. 

Myślałem opowiada jeden z 
dziennikarzy paryskich — że napewno 
zatrzyma się po drodze w słynnej na 
całą Francję restauracji w Vienne. 

Udałem słę tam właśnie i przeby- 
wałem już cras pewien, gdy nagle na 
podwórzec przed restauracją, gdzie 
już przed tym znajdowało się sporo 
wozów, zajechał wielki samochód 
Buick, opatrzony numerem  rejestra- 
cyjnym CUL 547. W samochodzie 
znajdowały się cztery osoby: szoier, 
obok niego męzczyzna, mający około 
lai 30-tu, o twarzy opalonej na miedź, 
a na głównym siedzenia  kobie- 
ta bardzo szczupła ı małego wzrostu, 
obok której znajdował się 40-letni 
mniej więcej mężczyzna w okularach 
w oprawie szyldkretowej. 

Lokaj, siedzący obok szofera, szyb- 
ko wyskoczył z samochodu i odbył 
krótką rozmowę z portierem hotelo- 


wym Po chwili samochód zrobił pół 
obrotu w powórzu, przejechał obok 
kilku domów, (a w jednym 2 nich 
znajdowała się właśnie restauracja), 
zatrzymując się dopiero na małej, o- 
puszczonej uliczce, znajdującej się po- 
za budynkiem restauracyjnym. 

Tam nagle otworzyły się drzwiczki 
samochodu, jednocześn'e za$ otworzo- 
no również drzwi, prowadzące do re- 
Staurącyjnej pwnicy. P. Simpson po- 
śpiesznie wysiadła z samochodu, a w 
ślad za nią podążył ów pan, niosący 
małą nieb eską walizkę. W chwilę póź- 
niej p. Simpson zn'knęła w drzwiach 
piwnicy | dowiedziałem się zaraz, że 
kazała sobie podać Śniadanie w saln- 
ne pierwszego piętra. 

Włascicielka restauracji zapropono- 
wała p. Simpson pójście do pokoju dla 
doprowadzenia do porządku tuaiety. 

P. S«mpson wydawała się bardzo 
przygnębona widokiem  wszystk'ch 
spożywających w restauracji Śniada- 
mie Zgramadzili się oni na parterze 


CIESZĄCE SIĘ POWSZECHNYM UZNANIEM, 


WENA 


NATURALNE 


KRYMSKIE ! KAUKASKIE 


Stołowe: BIAŁE I CZERWONE oraz deserowe: SŁODKIE i PÓŁSŁODKIE 


Do nabycia w pierwszorzędnych handłach win i restauracjach 


Pani Simpson w 42-gą rocznicę 


urodzin. „Do twarzy mi w tej 


koronce“ 
OE E E ma 


Humor, zdrowie — ten posiada 


N. Świat 35 


Kto BLIKLEGO CIASTKA jada 


Rozwój spółdzielczości polskiej 
na Śląsku Opoiskim 


Ponieważ polska ludność Śląska; żaden z członków nie stracił swych 


Opolsk ego rekrutuje się przeważnie z 
robotników i włościan, dysponujących 
drobnymi oszczędnościami, dlatego 
też najdogodniejszą formą organizacj 
gospodarczych dla Śląska Opolskiego 
gą spółdzielne, oparte na licznych 
-zeszach drobnych spółdzielców. 

Obecnie na Śląsku Opalskim istnie 
ją 9 spółdzelni bankowych oraz 2 
filie, w tym 2 banki dewizowe, 3 spół: 
, dzielnie handlowe — Rolniki i 4 filie, 
| oraz 4 inne spółdzielnie. Wszystkie te 
spółdzielnie są zjednoczone w Związ- 
ku Spółdzielni Polskich w Niemczech 
„ siedzibą w Opolu, 

Spółdzielnie polsk'e przeszły w 1931 
r przez ciężki kryzys, wyszły jednak 
» trudnej próby zwycięsko — tak, że 


wkładów. 


Obecnie Związek Spółdzielni posia- 
da własnego rewizora, co ułatwia ad- 
miristrację spółdzielni. > 

Ostatnio Związek Spółdzielni zor- 
ganizował wespół ze Zw. Polaków w 
Niemczech 1 Górnośląskiem  Zjedno- 
czeniem Rołn'ków Poradnię dla spraw 
gospodarczych, podatkowych i prawe 
niczych; ponadto każdemu Polakowi 
służy radą „Nasza Poradnia”, która 
wychodzi jako dodatek do dzienników 
polskich „Nowiny“, „Głos Pograni- 
cza“ i inn. 


Praca prowadzona przez Polakóv ' 
skutecznie pol- 


w Niem"zech bron 
skiego stanu posiadania 


Widząc tak'e „zbiegowisko”, p. Simp- 
son zapytała: „Czy to są dziennikarze? 
Moja pani, to bardzo męczące podró- 
żować w takich warunkach. Musieli“ 
śmy dosłownie uciec o trzeciej w no- 
cy z hotelu, w którym mieszkaliśmy, 
Byłam przekonana, że zgromadziło się 
w tym samym hoteln conajmniej dwu- 
dziestu dziennikarzy”. 

P. Simpeon, która mówi po francu- 


jstwa i przybierając postać 


real- 
ną, niesie pomoc tak jeszczę sła- 
bym polskim placówkom gospo- 
darczym, 


| Niestety, różne czynniki zorien- 
pożywienia. towały się, że idea kas 


bezpro- 
centowych jest ideą popularną i 
postarały się otoczyć ją swą „o- 
pieką". Najpierw powstała Pol- 
ska Certralna Kasa Kredytu Bez- 
procentowego, zorganizowana na 
ogół przez ludzi małe mających 
wspólnego .z bezpośrednią pracą 
kas bezprocentowych; statut tej 
kasy był tego rodzaju, że miał za 
pewnić przewagę nie samym ka- 
som, lecz pewnej grupie jedno- 
stek politycznych. 

Druga próba nieproszonych o- 
piekunów pochodziła z zupełnie 
innego źródia. Była to inicjatywa 
„Naprawiacka”, którą reprezento- 
wała p. Andrè. W tej akcji rozto- 
czenia opieki nad kasami” chrze- 
Ściańskimi brali udział ludzie, 
których stanowisko wobec religii 
mogło wzbudzać różne zastrzeże” 


sku z lekkim akcentem amerykańskim, | nia. Zwołując zjazd. który odbył 


zwerzyła się jeszcze właścicielce re- 
stauracji, że już od dwóch nocy wcale 
nie spała. To naprawdę przykre — 
pawiedziała — bardzo przykre. 

Po pewnym czasie podano jej Śnia- 
danie. Tymczasem zas ów pan, 0 któ- 
rym przypuszczają, że jest szambela- 
nem króla Edwarda, a który stałe to- 
warzyszy p. $mpson w podróży, po- 
prosił o połączenie telefoniczne z Lon- 
dynem. 

Otrzymawszy je, zażądał rozmowy 
z pałacem Buckingham. Dziennikarze 
z bólem oświadczają, że niu słowa 
nie zrozumieli z Gaiej rozmowy, która 
trwała około 10 minut. Bezpośrednio 
po rozmowie towarzysz p, Simpson 
wrócił de salonu, w którym ona jadła 
sniadanie. Po śniadaniu, uścisnąwszy 
dioù właścicielki, p. Smpson oświad- 
czyła, że było ono najlepsze ze wszyst 
kich, jakie kiedykolwiek w życu spū- 
żywała, 

„Ale — dodała — wolaiabym być 
tutaj w innych okolicznościach. Wró- 
ce jeszcze de pam w ieDszych. cza- 
sach... P 

Zaraz po énladaniu szofer, który sa 
motne oczekiwał w samochodzie, od- 
dalonym o jakie 100 metrów od re- 
stauracji, otrzymał znak, dany z okna 
pierwszego piętra, I zaraz podjechał 
pod drzw., przez które p. S mpson we- 
szła do restauracji, Ledwie wóz zaję- 
chal, wyszedł lokaj, otworzył drzwicz- 
ki samochodu, po czym p. Simpson 
bardzo szybko znalazła się wewnątrz 
wozu. a zaraz o niej wsiadł również 
ów tajemniczy plan s niebieską wa- 
lizką. Szojer ruszy} bez wanania. 

Odbyłem z nim — kończy swój opis 
francuski dziennikarza — krótką roz- 
mowę po angielsku. Dowieuz aiem Się 
że p. Simpson istotnie o trzeciej w no- 
cy uciekła z Rouen właśnie dla tego, 
że dokuczyło jej ciągłe tropien:e przez 
dzęnnikarzy. P. Simpson ubrana jest 
w ładny kostium sportowy ł w futro 
2 wydr. Prócz tego ma jeszcze w Sa. 


mochodzie inne futro z piźmowców.;tego dokonać ludzie, 


się przed paru dniami, iudzie ci 
posługiwali się np. takimi meto- 
dami, jak podpisywanie pod Odes 
zwą osób bez ich wiedzy i woli. 

Społeczeństwo polskie powinno 
jak najostrzej przeciwstawić się 
wszełkim próbom wtioczenia idei 
kas bezprocentowych na jakieś 
dróżki koteryjne czy partyjne. 
Idea ta powinna ogarnąć wszyst 
kich Polaków, zdecydowanych do 
walki z elementem żydowskim, 
którzy realnie pojmują  ciążący 
mu nich obowiązek walki. I dia-- 
tego niewątpliwie caie społeczeń- 
stwu „polskie przywita z uzna- 
niem stanowisko Centralnego Ko 
mitetu akademickich śŚlubowań 
Jasnogórskich, prowadzącego e- 
nerzgiczną akcję organizowania 
kas bezprocentowych, który to 
Komitet nie chcąc się wdawać w 
swary pomiędzy poszczególnymi 
grupkami nieproszonych  opieku. 
nów, główny nacisk kładzie na 
pracę ażmych kas -i "podkreśls 
bardzo mocno konieczność zuche 
wania ich niezależności od czyn: 
ników politycznych. 

Najazd żydów 
na sądowaictwo 

Opublikowana przez nas lista 
aplikantów - żydów w wydziale 
X sądu okręgowego w Warsza- 
wie, wskazuje na bardzo poważ- 
ne niebezpieczeństwo, jakie za- 
graża sądownictwu polskiemu. 
Pchają się bowiem do niego lu 
dzie, którzy nic nie mają wspól- 
nego ani z psychiką ani z trady- 
cją polską. 

A przecież wydawanie wyro- 
ków i wykładanie prawa, to nie 
taimudyczne komentowanie for- 
malnych przepisów, ale głębokie 
wniknięcie w samego ducha pra- 
wa i w psychikę prawną spole- 
czeństwa polskiego. Jakże mogą . 
którzy re- 


Szofer powiedz'a) mi też, że właściwie | prezentują zupełnie inną psychi- 
nie wie dokładnie, jaki będzie cei po- | kę prawną, psychikę prawną, któ 


dróży, słyszał jednak, jak jego pań: |rej najdoskonalszym 


wyrazem 


stwo mówili, że wybierają się do Mon. | jest Talmud. 


te Carlo, . 

Instynkt nie zawiódi p. Simpson w 
Vienne, gdyż w czasie, gdy słynna 
dziś na cały świat kobieta przebywa- 
ła w znanej restauracji, znajdowało 


Trudno przesądzać «kto ponos! 
winę za dopuszczenie do najazdt 
żydów do sądownictwa Polski 
warto jednak zwrócić uwagę, że 
wiceministrem sprawiedliwości 


się tam zaledwie dwu dziennikarzy | jest p. Frankenstein - Sieczkow. 


jeden fotògraf. 


ski, i 


Falanga h'szp ska w 


Jy 


bojowym rynszłunku 


Zdjęcie nasze przedstawia uzbrojone od stóp do głów oddziały 
Falangi Hiszpańskiej, wyruszające z przed swej kwatery w Burgos 
na front madrycki. 


Łodzi, odzhodzi o g. 0,5. Na perone 
tłum ludzi. Sami prawie żydzi. 


Atak tlumu na pociąg 


Na 10 minut przed odjazdem pod- 
stawiają torpedę. Tłum rzuca się do 
drzwi, jakby z tyłu nacierała policja. 
Krzyk, wrzask, popychanie, wymyśla 
nie. Komuś złamano parasol, jakiejs 
pani zrzucono kapelusz z głowy któ- 
ry odpłynął na ramionach tłumu w 
kierunku wejścia. W wejściu konduk- 
tor sprawdza bilety, utrudniając 
wchodzenie. 

Podeptany, wygnieciony, spocony 
pełen wściekłości, znajduję się wresz 
cie w środku. Dopadam pierwszego 
lepszego z niewielu pozostałych 
miejsc i siadam, z impetem popchnię. 
ty przez łeciwą żydówkę. 


Czy wegon dla żydów? 


Po chwili ochłonąwszy oglądam: 
się dookoła ze zdziwieniem. W wago- 


Współżycie pasażerów 


Śmierć drugiego z braci s'amskich 
po oddzieleniu go od trupa 


Donosiliśmy przed paru dniami 
o niezwykłej operacji jaka była 
dokonana na osobie Simplicia 
- Godina w kilka. dni po śmierci je- 
go sjamskiego brata. Operacja ta 
udała się pozornie i Simplicio 
Godin odłączony od trupa, rozpo- 
czął życie nowego człowieka. 


Jak się okazuje Simplicio krót. 
ko cieszył się tym życiem, gdyż 
zmarł w nocy na poniedziałek. 
Przeżył on swego brata o 11 dni. 


Lekarze mieli do ostatniej 
chwili nadzieję uratowania Sim- 
plicio. 

Po operacji Simplicio czuł się 
dobrze 1 zdawało się, że będzie 
mógł żyć nadał, lecz zupełnie nie- 


Każdy, kto ma pracę 
i zarabi a, 
powinien pomere 
bezrobo tny M: 
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Pomoc Zimowa 


Wielkie powodzenie przedświątecznej 
sprzedaży dz.eł sztuki 


Wystawa - sprzedaż dzieł sztuki zorganizowana przez Komitet 
Przyjaciół Sztuki w salonach „Zachęty“ (ul. Królewska 17) i Cz. 
Garlińskiego (ul. Mazowiecka 8) spotkała się z wyjątkowo żywym 
zainteresowaniem warstw kulturalnych stolicy. 


tłoku i zaduchu 


„Komfortowa podróż” torpedą Warszawa -- Łódź 


Warszawa Główna. Dolny poziom. nie mieści się około 100 osób, w tym bo 
Poc qg motorowy, t. zw. torpeda do |inój towarzysz podróży, 


jakiś oficer, 
ja i konduktor — chrześcijanie, resz- 
ta żydzi, Ogarnia mnie niepokój, ezy 
pociąg ten nie idzie poza 
Polski, do jakiegoś południowego 
portu Pytam więc konduktora: 

— Czy to może specjalny wagon 
dla żydów ? 

— Nie, to tak zawsze — odpowia- 
da konduktor. 

Ruszamy Migają przed nami ko- 
lorowe sygnały. Torpeda nabiera co» 
raz większego rozpędu, dudniąc i ħu- 


granice | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Złoto z powietrza 


Do francuskiego urzędu paten- 
towego przybył przed kilkoma 
dniami jakiś mężczyzna, podając 
urzędnikowi zapieczętowaną ko- 
przyprawiają ich o błogą drzem- | pertę. 
pó a LE. jj a A Z — Chciałem otrzymać patent 

Ę F OSa 
ameh "at a Zdkobrązowch enti | 08 nową maszynę — oświadczył 

— Gdybyż przynajmniej ze wzyię- ze Ryan pióro, ażeby wy- 
du na tę ciasnotę, dla żydów były od. | pełnić formularz i zadał stereoty- 

powe pytanie: 


dzielne wagony — pomyślałem. — 

W tłoku obok żydów wytrzymać trud| — Jak się nazywa pańska ma- 
u szyna? 

— Maszyna do wyłapywania z 

powietrza złota, src „ra i platyny. 

Urzędnik przyzwyczajony był 


LĄ 

Ze skurczem w gardle przeciskam 
się wąskim przejściem między ław- 
kami, potrącając siedzących po obu 
stronach pasażerów Odetchnąiem do- 
i piero na platformie, gdzie spotkałem 


cząc. Wewnątrz w wagonie dominuje 


jazgot żargonu. 
rzeczywistnione wedłu rojektów 
„Wygody” „NHajnta* dla żydów E jin dla | 
Niezwykle wąskie siedzenia, na któ | Polaków — platforma. Tak wygląda 
rych musi się zmieścić  przepisowa rozkosz komfortowej podróży rekia- 
liczba podróżnych, są tym  ciaśniej- | towaną torpedą, przynoszącą być 
sze, że nie ma gdzie powiesić palt, | może zyski P. K P. dzięki dużej liez- 
Toteż palta j kapelusze rzucone na | ble pasażerów, wtłoczonych do jedne- 
wąskie półki, na stos rzeczy, co|80 wagonu. Podróżujący zyskuje na 
chwila mpadają na głowy, wywołując | Czasie. Jednak podróż w tych warun- 
nerwowe drgawki u drzemiących pa- kach daleka jest od najprymitywniej. 
triarchów, szych wymagań wygody, wobec tego 
— Patrz pan swojemu sakowi! — wszelka” fałszywa reklama jest čo 
krzyczy do mnie brodaty sąsiad. — | najmniej niewłaściwa. ' à 


Niech on mie leci na cudzą twarz. 
Z sati koncextow 


Po chwili jego własne palto smo- 


j stojących już iam pozostałych pasā- 
żerów nie żydów. Ghetto, zostało u- 


tało mu głowę, 

Żeby się jakoś zmieścić na ławce, 
siedzę bokiem, opierając się połową 
płeców o piersi sąsiada Czuję ła kot 
liwe muśnięcia długiej brody na mo- 
im karku. Zmieniam więc pozycję i 
odwracam się innym bokiem. Po 
chwili błogie ciepło czuję na plecach. 
Promieniuje ono z obfitego biustu| W ramach koncertu „Ormuzowego” 
żydówki siedzącej z drugiej mojejj w sali Konserwatorium (Organizacja 
strony. Z rezygnacją madowię się! Ruchu Muzycznego przy Towarzyst 
więc na brzeżku ławki i w tej ryzy- | we Wydawniczym Muz, Polskiej) zo- 
kownej pozycji trwam tylko dzięki j stała wykonana po raz pierwszy „So- 
temu, że wspieram się nogami o no- | natina" na klarnet i fortepan Anto- 
gi vis a vis. Zresztą, ławka naprze- | niego Szałowskiego, jednego z na- 
ciwko jest tak blisko, że wszystkie |szych najmłodszych kompozytorów, 
nogi siłą rzeczy są splątane. z waigeo od szeregu lat we 

rancji Po skończeniu Państwowego 
Zapachy 


Konserwatorium, Muzycznego w War 
Po krótkiej chwili podróży robi 
się przeraźliwie duszno, 


szawie u prof. K. Sikursk ego wyje 
chal Szałowski na uzupełn ające stu- 

Towarzysze podróży wyjmują śle- 
dzie i inne smakołyki i mlaskotliwie 


dia do Nad: Boulanger do Paryża, z 
którą pracuje nadal, wykazując stałe 
spożywają bMiedokończoną kolację. 
Odór potu, brudu, czosnku, cebuli, 


postępy. Doskonale opanowanie rze- 
miosła w opracowaniu  najdrobniej- 
śledzi i wogóle „rasy“ ciężką falą 
rozlewa się po wnętrzu wagonu. Dla! 


szych szczeyótów, wreszcie duża tech- 
większości te zapachy są widać miłe, 


nka — oto zasadnicze cechy twórczo- 
ści Szałowsk ego Występują one i w 
omawianej „Sonatinie”, z dodatkiem 
Iie napoiykaneua dotąd w miska 
cjach Szałowskiego elementu — wply 
wów (francuskich To „„sfrancuzienie* 
dotychczas odrębnego stylu uzdolnio 
nego kompozytora iest dość nepuko 
iącym objawem, nasuwającym pewne 
obawy o dałsze losu jego rozwoju ar- 
tystyczne. Poza tym dziwi trochę 
homofoniczna faktura „Sunatmy”, u- 
nikająca jakby wszelkich problemów 
kontrapunktycznych, i przez to wpa- 
dajaca w styl neco za łatwy, iakby 


spodziewanie zapadł na apale- 
nie opon mózgowych, co spowodo- 
wało jego Śmierć. 


już do rozmaitych pomysłów, ale 
usłyszawszy te słowa, omal nie 
wypuścił z ręki pióra. Podobno 
ludzie wydobywają złoto z ziemi, 
z wody... ale z powietrza?... a 

Nieporozumienie szybko wyjaš- 
niło się, bo maszyna była przy- 
rządem do wyłapywania z powie- 
trza złotego, srebrnego i piatyno- 
wego pyłu. powstającego w pra- 
cowniach dentystycznych i złot- 
niczych i bardzo szkodliwego dla 
zdrowia ludzkiege. 


Nowości muzyczne 
na VI koncercie Ormuzu 


celowo popularny. „Robota** tego no- 
wego utworu Szałowskiego jest jed- 
nakże, jak zawsze, doskonała. Świet- 
nymi wykonawcami „Sonariny* byl: 
L. Kurkiewicz (klarnet) i |. Leield (for 
tepian). 

W dalszym ciągu programu |. Stro- 
kowska-Faryaszewska odśpiewała na- 
strojowe : podniosłe „Ojcze nasz” 
przedwcześnie zmarłej kompozytorki 
i. Sternick ej - Niekraszowej, oraz dlu- 
gi szerep osi arcydzieł - pe- 
śni. Schumanna i Mahlera, na zakoń- 
czenie zaś „Fauna i Pasterkę* mlo- 
dzienczy utwór ł. Strawińsk ego. 

Poza tym znany kompozytor i po- 
ważny p.anista Boleslaw Woytowicz 
wystąpił z Sonatą fortepianową (nr. 
10 op. 14) L. Beethovena, dając nie- 
zwykłe oryginalną, suchą i imdywi- 
duaine + kompozytorską koncepcję te 
go dzieła. 

Koncerty „Ormuzu” cieszę się co 
raz większą frekwencją pabi czności. 
Należało by więc się postarać o sta- 
łe ulepszane programów, o starann 
dobór jak a aria wartościowyc. 
utworów, oraz o ciągle podnoszenie 
poziomu wykonawczego, aby uniknąć 
tak komorom tujących wystąpień, jak 
te, które miały miejsce na poprzed- 
nim V konceroe Ormuzu, 

Michał Kondracki. 


„Płatny towarzysz 


Dziwactwa amerykańskiego życa 


czór, ponad to oczywiście płatny 
towarzysz nię ponosi , żadnych 
wydatków. Procedura korzystania 
z jego usług jest bardzo prosta: 
pani pragnąca korzystać z płat- 
nego towarzysza, dzwoni do agen- 
cji, wyznaczając czas i miejsce 
spotkania. O oznaczonej godzinie 
zjawia się obstalowany towarzysz | 
którego wygląd samo przez się! 
musi odpowiadać wszelkim wy- | 
maganiom. Pani wręcza mu dwie| 
koperty: w jednej znajduje się 2 
do 4 funtów szterlingów, czyli je- 
go należność, a w drugiej pienią- 
dze na wydatki, a więc na bilety, | 
czy na kolaeję w restauracji, | 
gdyż nie wypada, ażeby kobieta | 
płaciła za mężczyznę. Od tego; 
momentu płatny towarzysz wcho- 
dzi w rolę zwykłego świeckiego 
młodzieńca, któremu znajoma pa- 
ni towarzyszy do teatru, 

Jeżeli wspólne przebywanie w 
restauracji przeciąga się na parę; 
godzin po północy, to „towa- 
rzysz* otrzymuje po 10 szylin- 
gów za każdą nadliczbową godzi- 
nę. Przy pożegnaniu młodzieniec 
obowiązany jest oczywiście zwró 


W Nowym Jorku już od kilku 
lat istnieje biuro, dostarczające 
t. zw. „płatnych towarzyszów" 
paniom, które nie chcą sume u- 
dać się do teatru, kina lub cukier 
ni. Obecnie organizator j kierow- 
nik tego biura przyjechał do An- 
glii, aby stworzyć podobną orga- 
nizację w Londynie. 


Kandydatom na płatnych towa- 
rzyszy są stawiane następujące 
warunki: kandydat musi być do- 
brze wychowany, z dobrej rodzi- 
ny, świetny tancerz, czarujący 
rozmówca i sportsmen. 

Praca płatnych towarzyszy jest 
wynagradzaną dość dobrze; od 2 
do 4 funtów szterlingów za wie- 


Przez wystawę 


przesuwają się codziennie setki osób, Dokonywane są równiez | SiŚ swej towarzyszce resztę pie- 


liczne zakupy. 


„Jedną z zasadniczych przyczyn tega sukcesu jest udział w wy- 
sprzedaży szeregu pierwszorzędnych artystów stolicy m. 


stawie 


in. artystów malarzy: Cieślewskiego, 
Grabowskiego, Kędzierskiegu, Lasockiego, 
Bzwocha, Tańskiego, Wróblewskiego, Talosa i wielu innych, arty 
stów grafików Chrostowskiego, K rasnodębskiej, 
Kulisiewicza, Półtaskiego i wielu innych. 
Drugą przyczyną sukcesu są wyjątkowo niskie ceny dzieł wy- 


stawionych, a mianowicie: 


obrazy w cenie: zł. 25.—, 50.—, T5— i 100— 
rzeźby w cenie: zł. 75.—, 100.— i 150.— 


drzeworyty zł. 7.50 I 10— 
akwaforty po zł. 10.— i 15— 


Oba salony otwarte codziennie od godz. 10 do godz. 21. Wstęp 


bezpłatny. 
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KUPON 


wydawnictwa „ABC“ 


upoważniajacy okaziciela do nabycia w okresie od 5 do 
12.XIL 1936 r. jednego dzieła sztuki po zniżonej cenie 
w salonie sztuki „Zachęty“ (Królewska 17) i salonie 
sztuki Cz. Garlńskiego (Mazowiecka 8). 


niędzy przeznaczonych na wydat- 

„Towarzysz* nie może rozma- 
wiać ze swą damą na tematy dra 
styczne, nie ma prawa flirto- 
wać, nie wolno mu wypić więcej 
niż jedun kieliszek na godzinę, 
wreszcie nie wolno mu wchodzić 
do pokoju swej towarzyszki, chy: 
ba że znajdują się tam trzy inne 
osoby. Dama zaś nie ma prawa 
żądać od niego, aby towarzyszył 
jej do jakiejś spelunki, „która 


Czajkowskiego, Górskiej, 
Nałęcza, Ncehringa, 


Kopczyńskiego, 


Meksyk przyjmie 
Trockiego 


MEKSYK, 9. 12. Ministerstwo 
sprdw zagranicznych oznajmia, 
że rząd meksykanski udzieli pra- 
¿wa pobytu Trockiemu na teryto- 
rium Meksyku, gdyż w przeciw- 
;nym razie byłby on zmuszony po- 
wrócić do Związku Sowieckiego. 
Oczywiście, że Sowiety przyjęły 
by go... bardzo chętnie, ale nie 

»,Falo by mu to na zdrowie. 


„ P æU, 


| ta architektury swego pomysłu „sky 


mogłaby wywrzeć wpływ depra- 
wujący na młodego człowieka“. 


Naodwrót 


Kiedy się człowiek chce tanim 
kosztem zabawić, puszcza wodze 
fantazji. 

— Co by było, gdyby było nie 
tak jak jest a naodwrót? .Naprzy- 
kład wyobraźmy sobie, życie na- 
szej stolicy, niby film puszczony 
w odwrotnym kierunku. 

Na ulicach rwetes. Tłum poli- 
cjantów kroczy z transparentam!, 
wydając grożne okrzyki: — Precz 
z żydokomuną! 

Postępującym Śmiało naprzód 
przecina drogę kompania studen- 
tów z motopompami. 

Wślad za policją napiera tłum 
żydów. Hałaciarze niosą olbrzymi 
transparent z napisem: 

— Precz z nami! s 

Nie ma innej rady jak użycie 
sikawek, bomb gazowych i tę: 
pych narzędzi. Po chwili strumie- 
nie zimnej wody polewają z góry 
demonstrantów, a bomby pękają 
z hukiem, zmuszając do ucieczki 
niesforne kupy. A wogóle prze- 
chadzki po ulicach nie należą do 
przyjemności, Wprost odczepić 
się nie można od różnych natrę' 
tów. Niemożliwi są zwłaszcza ci 
bezrobotni państwowi dygnita- 
rze i dypiomaci, od których roi 
Bię w ciemnych zaułkach. Każde 
go przechodnia chwytają popro- 
stu za rękaw, błagając o pomoc 
zimową. 

Do restauracji także wejść nies 
jako. Człowiek chciałby przeką 
sić cóś niecoś, zapłacić i wyjść. 


A tu nie, bo nie tylko, że pienię: 
dzy brać nie chcą, ale jeszcze 
swoje wtykają. 

— Koniunktura już się zaczę” 
ła.. — powiadają. 

To krępujące. 

To samo z podatkami i egze 
kucjami. 

Przed dom zajeżdża meblowy 
wóz j do mojego skromnego por 
koju. jacyś ludzie zaczynają wno” 
sié meble. go ; d 

— Cóż to ma znaczyć? — pye 
tam. 

— A to urząd skarbowy przy- 
syła szanownemu panu na gwiazde 
kę. 

Przy tej kotsulce jedna nóżka 
się nadłamała, ale zaraz przyślee 
my stolarza, to przyklei. Uszano- 
wanie panu. 

Ustawiają meble, 
w pas i wychodzą. 

A jakie mamy rządy proszę pań 
stwa! Hi, ho, palce lizać! } 

Wszystko ludzie z maturami, 
albo conajmniej z  sześciokiast= 
wym wykształceniem. 

W zaciekłych dyskusjach pare 
lamentarnych powstają mądre 
ustawy wyprzedzające swą wni- 
kiiwością potrzeby życia. 

Raz po raz z ław poselskich pa- 
da votum nieufności dla rządu. 
Ale to tylko pro forma, bo rząd 
jest doskonały. 

Nikt nie bierze „na lewo” į nie 
ma mowy © żadnych naduży* 
ciach. 

No, ale cyt! Ucisz się bujna 
tantazjo! Rozbrykałaś się jak 
klacz wypuszczona na zieloną lą- 
kę! 


kłaniają się 


nn w A e pO 


Jur. l 


Istniał w Polsce 


Już Gallus i Ditmar wspomi- 
nają, że Bolesław Chrobry pił 
chętnie piwo, co dało Syrokomli 
asumpt do skreślenia następują- 
cego wiersza: i 
„Niemcy nam chcieli ukraść : 
Kopernika, 
Z przywłańzczonego, odarto ich 

blasku, 


Chcieli nam dowieść, że piwo wynika 
Z ich wynalazku. 


Ale w Ditmara pismach zostawiona 


Amerykańskie „„drapacze nieba” 


Cudzoziemiec, po raz pierwszy 
przybywający od Nowego jorku, prze- 
de wszystkim zwraca uwagę na nie 
widziane nigdze olbrzymie gmachy, 
wznoszące się pod obłoki w dolnej 
części miastz, będącej dzielnicą han- 
dlową. Anierykań'e nazywają te dzie- 


strapers' — drapaczami neba, i w 
istocie patrzącemu na nie osłupiałemu 
cudzoziemcowi wydaje się, że faktycz. 
nie szczyty tych kolosów muszą doty- 
kać i ocierać się o chmury. Prócz No- 
wego |orku, Ch cago ı Boston chlubią 
się posiadaniem „sky-scrapers'ów*. Ale 
te dziwoląg! przysporzyły posiadaczom 
tylo kłopotów, bowiem kongres wa- 
szyngtoński uchwalił prawo, ograni 
czające wysokość budynków do 80 m 
maksimum. | 

Rzeczywiście, olbrzymie domostwa, 
których się dużo namnożyło w ciągu 
ostarnich lat, grożą poważnym me- 
bezpieczeństwem  zdrowotnośc: pu- 
blicznej. Z «ch powodu ulice bardzo 
nawet szerokie wyglądają jak małe 
Ciasne zaułki mast średnowiecznych, 
tak wiele te domy 30-piętrowe zabie- 
rają światła. słońca i powietrza. Mu- 
simy tu jednak sprostować mylne wy- 
obrażenie. rozpowszechnione w Euro- 
pie. gdzie bardzo często słyszy się 
zdan:e: 

— Za nic w Świecie nie chciałbym 
mieszkać w takiej wieży Babe, np. 
na 20 piętrze. Otóż należy wiedz eć, 
że „drapacze nieha”* me są zam esz- 
kane w zwykłym tego słowa znacze- 
niu; są to raczej „business - buil- 
dings”, w których banki, domy han- 
dlowe i t. p. mają tylko swe biura. 
Wszyscy przebywający iam w go- 
dzinach zajęć biurowych, zarówno 
pryncypałowie, jak urzędnicy, we- 
czorem powracają do „up - town* 
czyli miasta górnego, gdzie domy niż- 
sze są od paryskich i dom pięciopięt- 
rowy należy do rzadkch wyjątków. 

edna tylko ogoba mieszka Stale w 
tych domach . olbrzymach: jest n'ą 


zj 
< 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


Nowiny Codzienne? 


* 


odźwierny. Ten wraz ze swą rodziną j 


zajmuje mieszkanie na dachu zamie- 
nionym w taras albo nawet w ogród, 
pośrodku którego wznosi się mały do- 
meczęk oddzielny. Nieraz na tarasie 
dachowym przy mieszkaniu Odżw:er- 
nego widziec można cale stadka kur, 
a nawet i kozy, swobodnie skaczące 
sobie wyżej trzydziestego piętra czyl 
na wysokości przeszło stu metrów 
nad powierzchnią zemi, ' 

Ne wyohrażajmy sobie tylko, że 
praktyczm yankes: wybudowali podob 
ne domy dia 2adziwienia ich ogro- 
mem reszty ludzkości. Bynajmniej, 
„drapacze neba* są zaspokojeniem 
potrzeby: New . York, który puwstał 
na wyspe (wąska wyspa Manhatan) 
nie rozporządza w elkimi przestrze: 
niami gruntu ı cena placów pod bu- 
dowę domów wzrasta tam w stosiin- 
ku niesłychanym Naprzykład w oko- 
licy Wah - Street (giełda) 30 centy- 
metrów kwadratowych ziemi koszto- 


wato 1500 dolarów. jedyne więc 


Już w r. 1458 


cech piwowarów 


Pamiątka stara, kronikarska żywa, 
Bolesław Chrobry przyjmował Ottona 
Kufelkiem pwa“ y 
Historycznie stwierdzonym ješś 
fakt, że opactwo Benedyktyńskie 
w Tyńcu już w XII wieku posa- 
dało własny swój browar. Dłu- 
gosz powiada, że Konrad, ka. Cie- 
szyński, żyjący w XIV w. pro- 
boszcz wrocławski, zrezygnował 
z godności arcybiskupa w Salze 
burgu „albowiem nie było tam 
piwa pszenicznego, do którego s% 
dzieciństwa przywykł.* Cech pie 
wowarski już istniał w Krakowie 
w r. 1458-ym i piwowarzy mieli 
swoją basztę do obrony w razie 
obiężenia. Taksa żywności w ra" 
tuszu krakowskim w r. 1573 sta- 
inowi, aby piwo warzono tylko «a 
|czystej pszenicy, Stąd poeta 
Miaskowski nazywa piwo napo- 
jem z „pszennej jagody”. Lecz w 
XVI wieku jęczmień wziął górę 
nad pszenicą. Prawo w r. 1685 
przepisywało tylko, aby na 10 
korey jęczmienia obowiązkowo 
dodawano 2 korce czystej pszeni- 
cy. Różne już były smaki piwa, a 
wybrednym piwoszom przypomie 
na książę naszych poetów, Jan 
Kochanowski: 
Gniewam się na te pieszczone © 
ziemiany, 
Co piwu radzi szukają przygany; 
Nie pij, aż ci się pierwej będzie 


rzez budowanie wzwyż właściciele A . chciało, 
mogli o tyle o ile umiarkować wyso. | IEdyć się każde dobrem Pa 
kość komornega. zdało. 
Wesoły kącik 
„LOGIK* NA WYSTAWIE 
SAMOCHODOWEJ 


— Dlaczego pan zastrzelił żos 
nę? Przecież mógł pan rozwieść 
się inaczej. 

— To prawda, ale w dzkiej- 
szych czasach rewolwer kosztuje 
mniej aniżeji adwokat, 


Musimy kupić 


— Mój drogi! 
| bodaj mały samochód, bo nie wy- 


TAR żebyśmy stąd wyszli, nie 
je kupiwszy, 


aaa" Ne. — 
k SLONCE 
GRUDZIEN wschód | zachóc | 
l — 34 | 5-4 
KS eR 
> wschóc | saché: 
4— s! 13- 5 
CZWARTEK Dt dmia | Utyła 
1-50 | 8-55 


Dziś N. M. P. Loretańskiej 
Jutro tw. Damazego 


FEAFRY 


WIELKI „Tosca“ z wyst. Zdenk 


Zikowej, 
* NARODOWY: „Cyganeria War- 
szawska* Nowaczyńskiego, w reżf 
Solskiego. 


NOWY: „Dowód osobisty* z Cwi- $ 
kiińską, Duiębą : Gorczyńską. 
POLSKI: Żeromskiego  „Sułkow-ł 
ski“ s Osterwą. i 
LETNI: „Żotnierz królowej Mada f 
aru* : Ziminską i Maszyńskim | 


MAŁY: Iwaszkiewicza „Lato w 
Nokant". 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Wró- 
ble gniazdo“, e 


MALICKIEJ: O 8-ej wiecz. „Pro- 
fesja pani Warren”. | 

ATENEUM: Codziennie komedia 
„Wożny i minister“ 
> CYRULIK WARSZAWSKI: Dzief 
67.15 ! 9-45 „Król 2 parasolem“, : 

TEATR 6.15: „Gaby“ z Marią Di- 
dur“ hr. Załuską i Obarską, i 

OPERETKA (Karowa 18): „Za- 
kochana królowa* z Wermińską, 

13 RZĘDÓW. Codziennie o 1.155 
i 9.15 satyra polityczna „Duby sma- 
ione”, J 

STOŁECZNY TEATR POWSZE 
BE” (Elbląska 2): „Intryga i mi- 


CYRK: Wielki program urudniowy. 


"RADIO 


Czwartek, 10 grudnia 
6.30 Pieśń , Kiedy ranne wstają zo 


rze“, 633 Gimnastyka. 6.30 Muzyk: 
(płyty). 1.30 Zespół salonowy Pawk$ 
Rynasą. 8.00 Audvcła dia szkół.,. 11 30 
Porane: muzyczny dla młodzieży szko 
emówszechnych 12.03 Koncert. 12% 
"RASĄ czego ZACZYNAĆ w gospodar 
„r stwie świeżo scałonym?”. 15.00 Wiade 
„Mości gospodarcze 15.15 „Z baletów 
Piotra Czajkowskiego” (płyty), 16005 
„Skrzydka ogolna” dr. Mar an Stępow | 
ski. 16.15 Życie kulturalne stolicy, 16.24: 
„Chwilka pytań“ — pogadanka dl: 
dziec starszych. 16.35 Koncert orkie 
stry 1715 Koncert kameralny. 18.1: 
Komunikat śn egowy t wiadomośc! spo: 
towe. 19.00 Oryginalny Teatr Wyobra, 
mi: Premiere i | J- Morawskie; 
„Trzecie i ostatnie drzewo”. 19.44 Go 
dźinka w Wiedniu, lekki koncert, 20.3 
„Program niepodległości przed stu la 
y” — mdczyt 2055 Pogadanka ak 
fualna. 21.00 VIII audycja z cykiu „9y 
wętk, kompozytorów polskich”: — W' 
told Maliszewski. 22.00 Koncert orkie 
stry Wileńskiej (z Wilna) Muzyka 
Gperetkowa. 23.00 Muzyka taneczne 
(płyty). 


PIĄTEK, 11 grudnia, 


630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze" 635 G mnastyka. 650 Muzyka 
NKU 7.23 „Parę miormacj”. 7.3 
Muzyka (płyty): 8.00 Audycja dl: 
szkół. 115” Sygnał czasu ' hejnal « 
Krakowa 1203 Płyty. 12.50 „Od czy 
stości w obu'ze do czystości w ke 
morze”. — pugadanka. 15,15 Konce 
małej ork. P. R. 1555 „lak spędzi 
święto” 1600 Film. plastyka, arch 
tektura 1610 Pogadanka spoięczna 
16.15 Rozmowa z chorym: ks. kapel |] 
na Michała Ręxasa (ze Lwowa! [6.31 
Dalszy cap koncertu matei ork P, R 
17.00 „Poa urokem gotyku w Peipl 
mie” — teieton. 17.15 „Afryka” — re 
portaż z piyi. 1750 — „Encykioped 
mówiona”. 18.10 „Zadania  kiubów 
narciarskich” — pogadanka, 15.5% 
„Nowiny leśne” — prof. jan Kloska 
19.00 „Opowiadane doktora” —— frap 
ment z powiesci Stefana (twinowsk'e 
gô p. t ,Żvcę irwa cztery dn“, 19.2 
»2 pienia po kraju” 19.45 Fragmen 
operowy .00 Koncert sym/oniczn 
z Filharmonr Warszawskiej 22.% 
„Nie tak prędko panie Druck“ - 
skecz Jana Tvszk ewicza. 22.45 Muza: 
ka taneczna z dancingu „Cafa-Gluh 


CYRK 


NOWY PROGRAM GRUDNIOW! | 
na cze'e: Fenormenalna Nowość 


s 
„ROBO SZTUCZNY 


CZLORIEŁF 


oraz 14 NO 4 OŚCI I ATRAKCYJ 
DZIEC! ı MŁODZIEŻ o 430 płac: 
poiowę. 


Dziś 4.30 i 8.15 | 


E jo wykonania instrukcję w sprawie 


| słówni), zajmujący więcej m jedną 
| zbę. Świadczenie to nie obejmuje tyl- 


A wyjątkowo. 


|TUSZYNSKI '""5 


f ścioła Akademickiego 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześc 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ściąganie opłat od iokali 


na oficialną pomoc zimową dla 


bezrobotnych 


instrukcje dia administratorów domów 


Wszyscy administratorzy domów 
w Warszawie otrzymali w tych dniach 


Komisją _ Porozum ewawczą 
Związków Pracowniczych. 
lokale zajęte przez emerytów 
o ilẹ opłacają Św adczenia w 
skali przytoczonej w punk= 
cie f. 

lokałe bezrobotnych, nie pod. 
najmowane sublokatorom, w 
okiesię bezrobocia giównych 
łokatorów. 


£) 
ściągania świądczęń, nałożonych na 


vkatorów w związku z oficjalną ak- 
ją pomocy zimowej dla bezrobot- 
dych. 

Instrukcja ta zawiera m. in. nastę- 
'ujące punkty, 

1. Opłaty od lokali są świadczeniem 
owszechnym, któremu podlegają 
wszyscy naimujący lokale (lokatorzy 


h) 


3. Normy św'adczeń na pomoc zi- 
mową od lokali zależne są od ilości 
zb w lokalu i obliczane są w stosunku 
od l-ej izby w kwotach niżej wymie- 
nionych przez czas 5 miesęcy: 

~ 


¿Oo kategoru wyszczególnionych niżej 


2. Wolne od świadczeń Są: 


a) m'eszkania jednoizbows, od 2-ch izb po zł. 0.50 mes. od izby 
b) lokale instytucyj społecznych| » 3 s mle = VW w 4% 
c) w» służbowe, „é af T a T a 4 Bl je 
d) „ zawodowe, zajęte » 5 * a nasa mł ai 
przez przedsiębiorstwa prze-| » 6 i więcej = w ow 


mysiowę i rzemieślnicze, 

€) łokalę zajęte przez przedsię- 
borstwa handlowe, 

f) lokale zajęte przez osoby o- 
płacające ad swych uposażeń 
służbowych j zarobków — 
ofiary ściśle według norm u 
stalonych przez Komitet P. Z 
w uzgodnieniu z Centralną 


4. Komtety Starościńskie Grodzkie 
są upoważnione do indywidualnego 
redukowania powyższych norm do 50 
proc. stawek, wzgiędne do catkowi. 
tego zwalniania (czasowo lub ną stą- 
e) w wypadkach uzasadnionych, a w 
szczególności: 

a) osobom korzystającym Z po- 


RL U ETE WO = RALE 
JECYNY W KRAJU STÓŁ ELEKIKOTECHNIKI SAMOCHODOWEJ 
Y SAMOCHODOWE 


Rowy Świat! 44 
"a 


Uroczystości 20-iecia 


Akademickiej Sodalicji Mariańskiej 


i We wtorek 8 bm. Akademicka prof. Ponikowski į Halecki, szam- 
j Sodalicja Mariańska obchodziła |beian Wł. Jelski. hr. Edward Le- 
uroczyście 20-lecie swojej dzia.! dócnowski, ks. rektor E. Detkena. 


talności. O godz 9-ej odbyła się; Przemówienie „wstępne wygłosił 
w kaplicy M. B. Loretańskiej ko-|prof. Halecki, podkreślając pos 
msza św.|trzebę katolicyzmu w życiu. Po- 
ze wspólną komuną św. dla no- |witania į przemówienia wygłosili 
woprzyjętych kandydatów. O go-|prefekt Daszkiewicz, p. p. ŚSza- 
dzinie 10 m. 80 J. E. ks. biskup! motulska w imieniu sodaiicji aka 
A. Szlagowski celebrował uroczy, | demiczek, Skiba w imieniu orya- 
ste nabażeństwo w kościele aka- | nizacyj katolickich w Warszawie, 
demickim. O godz 12-ej w małej | Rylski w imieniu „Odrodzenia“ 
sali Domu Katolickiego odbyła oraz przedstawiciel sodalicyjnej 


* się Uroczysta akademia, ną Któ | młodzieży gimnazjalnej. Burzą e- 


rę przybyli: 5. E. ks. biskup A. |klasków przyjęto przemówienie 
Szlagowski, kuratorowie p. p. |delewata z Gdańska p. Sgymań- 
skiege. 


Widze zlikwidowały 
dwie bandy terrorystów 


wódkę demolowałą sklepy i stra- 
zany. 


Od pewnego czasu właścielele 
straganów na pl. Trzech Krzyży 
terroryzowani byli przez zorgas Druga szajka rozwijała swoją 
nina 4 którą W TAZE| zzjałalność w okolicach Czernia- 

y dania im pieniędzy na |kowskiej, Solca | Szarej, napa- 
stując przechodniów i tertoryzu- 
jąc właścicieli okolicznych skle- 
„ów, Tym razem rownież chodzi. 
ło o pieniądze na wódkę. 

Władze policyjne po dłuższych 
»bserwacjach aresztowały oby 
dwie bandy wraz z ich przywód 


Ieair „8L“ 
amiadeckich 5 
Wiedeńska tomedia mazyczne 


„GASY” 
w roli tyt. Lutrna SZCZEPAŃSKA 


ealizacia Witoic Zdzitiowieck j 
Kie 


Rb „LOS” Kr Przedm 66 
„MAŁY MARYNARZ 


i DODATKI 


W niedz'elę « Święta 2 poranki Li 
13 © CENY od 54 w. € 


dla walki 


WILNO, 10. 12. Dziś zakończone 
zostały obrady |V-go Ugólnopoi 
skiego Zjazdu ala Walki z Nowo 
tworami. Rano odbył się pokaz 
filmów naukowych. poczym w 
częstnicy Zjazdu zwiedzili wysta- 
wę farmaceutyczną, urządzoną 
przez firmy handlowe z całej Fol- 
ski. Z kolei obradowała sekcja 


«ino iast! 


Hoża 29 HOLLYWO 00 


ocz. 5%. Cenv mielsc od 1 O2 zł 


„KONFETTI : 


arcywesoła komedia wiedeńska 
»udziatem fRIELO CLEPA 
WANS MOSER LEG SLEZA: 


A SCENIE REWIA. 
TO SERCE SPIEWA” ' 


naukowa, na której po referatach 
wywiązała się ożywiona dyskusja 

O godz. 18-ej b. minister dr 
Uhodźko wygłosił referat tamy 
kająe nim zjazd. Wieczorem od 


KINO KOMETA DZIAŁ LEKARSKI 
UL. CHŁODNA 47/49 U skl Airasiaw PRZEDBURSKI 


WENERYCZ NE 41. serezoumskie 7: m. 12 


„PANOWIE 


PEC OWE „ 9 w les 9-41-82 
W CYLINDRACH | Ee OCZMYCH 


NA SCENIE REWIA 


D-ra med. ROMANA SOBAN KIEGO 
ierozekmska 18 id. Uja: d, 37), tel. 6-70-84 


mocy pubiiczniej, wzęrędnie 

legityrnującym się pos adany- 

mi świadectwami ubóstwa; 
b) gdy część lokalu mieszkal- 
nego jest podnajmowana, a do 
chód stanowi jedyną padsta- 
wę egzystencji głownego lo- 
katora; 
w wypadkach obłożnej cha- 
roby żywiciela rodzny, po- 
wodującej niemożność zarot- 


Il 


Str. B 


Jak żyd-lekarz traktuje 


. swe obowiązki? 


30 hatopada u pp. Pachuiskich 
(ul. Londyńska — Saską Kępa), 
zachorowało 2-letnie dziecko. Po- 
uieważ temperatura podniosła się 
do 40 st. wezwano pogotowie. 
Stwierdzono objawy grypy. Po 
dokonanych zabiegach i chwilo- 
wym polepszeniu, 2 b. m. nastgpi- 
ła znów pogorszenie (temperatu- 
ra podniosła się do 28,8 at.). We- 
zwane więc lekarza Ubezpieczal- 
ni dra Birencewejga. Ten odmówił 
przyjścia do chorej tłumacząc 
swe postępowanie trudnym Goj- 


Wobec tego wezwano lekarza por 
gotowia dr. Majewskiego, który 
też przyszedł o 9-ej w. 

Na drugi dzień dopiero przybyć 
ruczył dr. B., przestraszony praw- 
dopodobnia konsekwencjami swe- 
go czynu. 

Wypadek ten świadczy dobitnia 
o stosunkach lekarzy żydów do u- 
bezpieczonych Polaków. Czas naj- 
wyższy, by władze Ubezpieczalni 
wejrzały w sprawy tego rodzaju 
| radykalnymi pasunięciami wa- 
pobiegły podobnym wypadkom na 


kowania. ściem  (niezabrukowana  ulica).! przyszłość. 
NA GWIAZDKĘ PALTA — SUKNIE — BALOWE 
J. RYBCZYNŃNSKA MUNDURKI SZKOLNE. Dia! Dziecieny te! 3.02.40 
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Straszne skutki mezaliansu 


Nie k 


Do prokuratora przy Sądzie Okrę: 
gowym w Warszawie wpiynęia skar- 
ga Ż2-letwego Pereca Uczna. zam e 
szkałego przy ul Leszno 110 na żonę 
jego dwukrotnie starszą,  Dymę 
Szwarc, Niska 48. 
jak wynika ze skargi, Uczeń ożenił 
się ze Szwarcówną cztery miesiące 
temu, Uczen był członkiem Żydow-1 
skego Bractwa Pogrzęhowego, prze 
prowadzającewo pogurzehy w dn 
świąteczne u żydów. jak np w Święto 
kuczek i występującego pod nazwą 
„Nojsaj Hamiro”, której prezesem Jest 
Szyja Hochman. 

Na uroczystość zaślubin, kióre od- 
były się u cadyka Mendelsona przy ui. 
Nowolipk: 54, przybyło przeszło 200 
osób, najbliższych nrzyjaciół ı znajo- 
mych Uczna Tak liczne zyromadze 
Lie tłumaczono tym że Uczeń jest zu- 
pelnym sierotą i chciano mu zastąpić 
rodzinę t. i. „miszpuche”. 
Podarunków ślubnych — „derusze 
weszenk* zgromadzono wielką ilość 
Wszystkie podarunki mniej lub więcej 
cenne wręczono świeżo poślubionei 
parze Na węselu nię hyło jednak pra- 
codawcy ' szefa Ucznia, „króla nie- 
hoszczyków * Motela Pinkerta. u któ- 
rezo Uczeń pracuje od K'iku lat, urze- 
bac zwłok niemowląt do lat 2-ch. 
Przed kiku dmami do Pinkerta 
przybyli rodzice Ucznia z wielką 
awantura Z wyjaśneń rodziny oka- 
zute się, że Uczeń nie był i nie jesi 
sierotą i w dalszym ciągu oskarżono 
Bractwo „Nojsaj Hamito” o danrowa 
dzenie do śiibu ze starsza kobietą 
która już ne była dzewicą, ma nie 
tylko kilku kochanków, lecz nawet 
już 4-letniego syna, umieszczonego W 
przytułku dia dzieci wvznania mojże- 
szowero, przy ul. Leszno 129. 

Na kateunryczne żądanie rodziców 
Uczeń złożył ohszerne sodanie do ra 
biratu warszawsk eco. domacaiąc s'e 


GRYPIE, 
KATAROM, 


„4, |PRZE ZIĘBIENIOM. 
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Zakończenie ogó:nopolskiego zjazdu 


z rakiem 


był się bankiet na cześć uczestni 
ków zjazdu. O godzinie 2d-ej 
większość uczestników zjazdu od 
jechała z Wilna. 


rm 
Polskie pocztówki 


W związku ze zbliżającymi się 
świętami warto podkreślić, że uży 
wa siç u nas bardzo dużo kartek 
świątecznch, wydawanych przez 
<rakowskich żydów. Towarzystwo 
Jzytelni Ludowych (Poznań Al 
Warsz. Piłsudskiego 1) wydała 
'anie į gustowne kartki świątecz 
ae i sprzędije je hurtownie oraz 
letalicznie. Brawo. (h. B.) 


= 


Nic prostszego 
kartkę pocziową pod adresem: 
„ABC", 


poA 


rozwodu. Podanie to jest bardzo ob- 
szerne i szczeyólvwo umotywowane 
m. in. tym. że Uczeń nię chce odbie 
eaé od praw Zakonu ' może stać pod 
baldachimem wówczas jeżeli jego wy 
brana jest stuprocentową  „koszęrną 
dziew cą”, 4 

Szwarcówna ma już 4-letn'ego sy- 
na a więc będzie rzecza niemożliwą 
by mogła owa zostać legalną żoną 
Ucznia  Szwarcówna otrzymawszy 
wezwanie na rozprawę rozwodowęg 
do rabinatu, postanowiła wywrzeć na 
swym małżonkt straszną zemstę. 

W piątek zobaczywszy Uczns na 
ul Łęszno. w czasie gdy niósł zwłoki 


IZE SKWAR 


oszerna dziewica 


prześladuje młodejo Ucznia 


jedmorocznego dziecka w pudełku na 
ramieniu rzucHa się na niego wra: ze 
swym kochankiem ! nietylko, że go 
dotkliwe pobiła, lecz również oblata 
mu twarz kwasem solnym. 

Uczeń 2 trudem zdoiał się wyrwać 
swym napastn kom i uciec do doinu. 
Za ucekajacym posypały bie popróże 
ki, żę czeka go niewątpliwa śmierć z 
ręki ,mściwej Dymv, o ile nie powróci 
na jej łono Uczeń złożył prokuratoro- 
wi obszerna skarce. oskarżając Szwar 
cówae o grożby karalne. Prokte 
rator przęsłał akta sprawy do Urzędu 
Śledczego, który przekazał je z kolei 
Xei brvpadzie. 


WIELKA 2 tl 52130 
oiea DRRYCIA i SOANE 


SWIATŁOCIENIE STOLICY 


8.39 

Znaczna część urzędników i ucz- 
mów szkół warszawskich zamieszkuje 
w okolicach podstołecznych i codzien- 
mie pug: dojeżdźać do miejsc awej 
pracy kolejkami podmiejskim. Z tego 
powodu w pociągach tych. a pózn e 
w tramwajach warszawskich panuje 
między godz. 7.30 a godz. 8 rano 
wprost katastrotalny tłok, spowoduwa 
ny wiasnie tym, że równocześnie dążą 
do biut urzędnicy państwowi 1 samo- 
rządowi i do szkół nauczycielstwo i 
ucząca się m'odzież, 

Rzecz jasna, żę obecnie, kiedy na- 
stały chiody, trekwencja w traniwa- 
jach znacznie wzrosła, a liczba wozów 
pozostała ta sama co w iecie, Widzie 
my więc w godzinach rannych, jak na 
stopniach, bulorach tramwajowych 
usna się Śpieszący ludzie, jak ną przy 
stankach toczą się formalne bójki o 
miejsce w wozie. Nie dziwnego, że 
przy takim przepełneniu zdarzają się 
coraz to nowe wypadki. 

jak temu tłokowi zapobiec? 

Zdaje nam się, że jedynym, w obec- 
nej ch'vili, sposobem zaradzenia temu 
natioczeniu pasażerów, w okresie 
przed godz. 8 rano, było by przesunię- 
cie rozpoczynania się lekcyj zarówno 
w szkołach powszechnych, jak į $red- 
nich z gedz. g na godz, 8.30). 
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Strajk okupacyiny 
na kopalni Jowisz 
Robotnicy kopalni „Jowisz” o 
kupują od dwóch dni kopalnię po 
zostając w podziemiach, Powoden: 
strajku okupacyjnego jest zarzą 
Gzenie dyrekcji zwalniające kil 

kunastu górników. 

Przed kopalnią gromadzą się 
grupy rodzin pozostających pod 
ziemią przynosząc Btrajkującym 
pożywienie. 
` Dyrekcja kopalni nie przejmuje 
się oczywiście losem górników 
pozostających pod ziemią. Możi 
jednak zainteresują się tym wia 
dze Inspekcji Pracy. 
| sg 


Chcesz zaprenumerować ABC? 


telefonuj" 1.27.33 lub 3.09.33, 


albo wyślij 


Aleje Jerozolimskie 3a. Kantor 


Przy dobrych chęciach fest to zu- 
pełnie możliwe, zwłaszcza, że przed 
kilkoma laty było to z powodzeniem 
praktykowane. 

Jedynie w ten sposób zapobiegnie 
się wypadkom, które nieraz konczą 
się bardzo tragicznie | tym ciągtym 
narzękaniom i spóźnianiom do biur i 


pyżisintna. ROWOLZLSNE 


drukuje — Uitozofuja 


-p „PIONIER” 


Matszalkewsko 1} 


|| oGŁOSZENIA DROBNE | 
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'óżka 80, kozetki 30, Raty. Wytwór- 
nia Chłodna 19. A 


MEBLE Ken nE 56 kry 


mie ęcznie, 
MEBLE 100 it. prześliczna 
sypałna stołowa, gapinet skromnej- 
szy 50 Nowv Świat 30»rón Pierackie- 
go. Zametiamv stare na nowe 


'paracie bończoch : wszelkich trve 


kotaży, (irochów, Krypska 33 
(dawniei Wilcza). Zaleska. 
EC O 


ZAROWK: 


gwarantowane komple 
ty choinkowe i t. p 


dostarcza po cenach niskich Polskie 
Pogotnwie żarówkowe, Królewską 11 
5.86-96. 


tel 


ijańskich 


i wspólpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogloszeń 


Obrady Zjazdu Chrz. Kas Bezprocent. 


Oświadczenie młodzieży akademickiej 


W Warszawie odoywał 
zjazd przedstawicieli Chrześci- 
jańskich Kas Bezprocentowych, 
zorganizowany przez Komitet z p. 
Marią d'Andrć na czele. W czasie 
zjazdu adw. Roszkowski wobec 
tego, że istnieje już Centralna 
Kasa Kredytu Bezprocentowego, 
słożył nastepujący wniosek: 

„Mając na względzie, że już istnieje : 
centrala polskich kas bezprocento- 
wych w osobie P., C. K. Kred. Eczpro- 
centowego, i że wobec tego nie ma 
żadnej potrzeby ani podstawy do 
tworzenia nowej central, Zjazd 
uchwala zlecić komitetowi, aby się’ 
rozwiązai, a członkom jego aby się 
zapisali na czfonków istniejącej cen... 
trali | ofiarowali swoją pracę i dobre. 
chęci ku pogłębianiu dobra polskiego 
społeczeństwa, kasom zaś reprezento- 
wanym na Zjeżdzie zalecić wpisarie 
się na członków zorganizowanej już 
l dziaiającej P. C: K. Kred. Bezpro- 
centowego“, 

Przeastawiciel Akademickich 
Kas Bezprocentowych, Jan Szcze- 
sny złożył następujące oświad- 
czenie: 

„W imieniu Centralnego Komitetu 
Akademickich  ślubowan — |Jasnogór- 
skich, reprezentującego Akademicką 
Kase Bezprocentową przy kościele 
$w. Anny w Warszawie, oraz Kasy 
Bezproceńntowe zakładane zarówno w 
Warszawie jak i na prowincji przez 
Centralny Nom. Akad. Ślub. Jasno- 
górskich oświadczam, co następuje: 

1. Ziazd Zjednoczenia Chrześcijań: 
skich Kas Bezprocentowych mie nosi 
charakteru ogólno polskiego i nie re- 
prezentuje wszystkich Kas Bezproc. 

2. Organizatorzy Zjazdu nie zapro- 
sili na Zjazd wszystkich przedstawi- 
clef Kas. W środowisku warszawskim 
wszysikie Kasy nie zostały zapro- 
szone. 

3. Przedstawiciele Kas Bezprocento- : 
wych nie będąc uprzednio _polnformo- | 
wani o treści statutu Zjedn. Kas. | 
Bezpr. nie są upoważnieni do zkcep-, 
towania statutu, oraz powołania do 
życia Zjedn. Chrześć. Kas. Bezpr. 

4. Statut Zjedn. Chrz. Kzs Bezpr. į 
fest sprzeczny z duchem  dobroczyn-; 
nych kas bezprocentowych, zakłada: ! 
nych przez młodzież akademicką. Zda- 
niem naszym nic nie może mieć wspól 
nego z axcją dobroczynną instytucja 

o charakterze kredytu procentowego. 
~ 5. Inicjatorzy Zjazdu nadużyd zau: 
fana zarówno ks. prof. Trzeciaka 
oraz p. Czesława Cempia, których ra- 
zwiska I dał na zaproszeniach bez 
ich ważni i 

hy Komia Akademickich 
$lubowań Jasnogórskich oświadcza. 
że miodzięż akademicka w dalszym 
ciągu będzie szerzyć bezinteresownie 
ideę kas bezprocentowych, oraz be- 
dzie zakładać kasy zarówwo w War- 
szawie jak i w całej Polsce. 

Wobec powyższego jako przedsta- 
wiciel Kasy Bezprocentowej oraz w 
imieniu zakładanych kas bezprocento- 
wych przez C. K. S. |]. oświadczam, 
że nie wejdziemy do Rady Nadzorczej 
i| Zarządu Zjednoczenia  Chrześcijań- 
skich Kas  Bezprocentowych, gdzie 
zarezerwowano dla nas miejsca, 

. Po za tym nie przystapimy do Zje- 
dnoczenia jako kasa akademicką, oraz 
w imieniu zakładanych przez nas kas 
upoważniony jestem do zajęcia takie. | 
go saniego stanowiska. a 

Oświadczenie przedstawiciela 


$ 
4 
1 


wej wywarło mocne wrażenie na 
zebranych. Obecny na sali p. 
Cempel oznajmił, że nikogo nie 
upoważnił do umieszczania na 
zaproszeniach jego nazwiska. Po 
za tym ks. Trzeciak oświadczył 
telefonicznie, że w dalszym ciągu 
podtrzymuje swoje stanowisko 
zajęte w sprostowaniu zamiesz- 
czonym w prasie i że nazwisko 
jego na zaproszeniach ukazało się 
bez jego wiedzy. ` ę 

Wobec powyższych oświadczeń 
zebrani na sali przedstawiciele 
kas zaczęli domagać się rozwią- 
zania zjazdu. Wpłynęły wnioski, 


sięf Akademickiej Kasy Bezprocento- | nia 


jeden domagzaiący się rozwiąza- 
nia zjazdu, drugi utworzenia| 
Zjednoczenia chrześcijańskień 


kas bezprocentowych. Imicjatorka 
zjazdu p. Maria d'Andrè w spo- 
sób nie licujący z powagą zebra- 


domagała się utworzenia 
zjednoczenia.  Przystąpiono do 
głosowania, w wyniku którego za 
utworzeniem Zjednoczenia wypo- 
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3€ sportowe 
Rehab iliiacja polskich zapaśników 


warszawa bije Berlin 
6 zwycięstw Í tylko 1 porażka 


Reprezentacja stolicy spisała czyła się przeważnie w pozycji rundzie zwycięża ge „kluczem“ 


się lepiej, niż prowincjonalne dru 


parterowej przy wyraźnej przewa 


wiedziało się 13 kas w tym Chrze- | żyny polskie, które przegrały i to dze Ślązaka. 
ścijańska Kasa (Książęca 6), któ-| dość wysoko z drużyną berlińską 


ra nie jest kasą bezprocentową | W spotkaniach 
oraz kasa przy parafii powązkow- | Poznaniu, 


zapaśniczych w 
Łodzi i Pabjanicach. 


skiej, która jest w stadium two-| Prowadząc zdecydowanie od wag 


rzenia. Innym kasom będącym wi najlżejszych do Średniej 
udzielo- | nie przy stanie 13:4 na korzyść 


stadium organizacji nie 
no prawa głosu. Przeciw utwo- 


włącz- 


Warszawy, nie wchodząc łopat- 


Szajewski (W.) ma jeszcze wy- 
raźniejszą przewagę nad Ecker- 


tem (B.), który. jak i jego kamrat | 


z kategorii lekkiej, pełzaniem na 
brzeg dywanu unika wielu nie- 
bezpiecznych sytuacji. Po walce 
trzy zielone chorągiewki zgodnie 


rzeniu Zjednoczenia .wypotie-| kami żadnego ze stołecznych za- | trzema głosami sędziów bocznych 


działo się 6 kas, 3 wstrzymały się 
od głosu. Obecne na sali kasy, bę- 
dace w stadium legahzacji myl- 
nie były poinformowane przez 


inicjatorów zjazdu, że będą po- 
siadać głos decydujący. Po 
oświadczeniu złożonym przez 


przedstawicieli kas akademickich, 
znaczna część zebranych opuści- 
ła salę obrad. 
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Wspólny front socjal-komuny 


Komuniści wyrażają zaufan e Biumow 


PARYŻ, 8. 12. We wtorc4 zebrał 
się po raz pierwszy t. zw. aomitet 
porozumienia między partią so- 
cjalistyczną a komunistyczną. Ko- 
mitet zamierza czuwać nad jedno- 
litym działaniem obu partii. De 
legaci obu stron jednomyślnie 
dali wyraz swej woli wspólnego 
działania. Przedstawiciele komu: 
nistów wyrazili rządowi zaufanie 
za wykonywanie w Ścisłej brater- 
skiej współpracy programu fron- 
tu ludowego. 

W zebraniu wzięło udział około 
40 osób, m. in. ze strony socjali- 
stów ministrowie Paul Faure i 
Dormoy oraz kilku parlamenta- 
rzystów, a ze strony komunistów 


Thorez, Duclos, Vaillant - Coutu- | 


rier i Cachin. 


ta dąży do wzmocnienia kontroli, | tla Warszawy. 


a w szczególności do wydania za- 


kazu wysyłania i przewozu ochot- |ty z Goldenmeistrem 


wodników w kontakt z... dywas 
nem, odniosła jedną tylko porażł- 
kę bezapelacyjną w kategorii 
pół-ciężkiej, trzeba jednak na u- 


sprawiedliwienie podkreślic sta- 
ło się to z ręki olimpijskiej: 
Szweikerta, vicemistrza Olimpia- 


dy berlińskiej. 

W poszczególnych wagach wy» 
niki były następujące: 

Miniewski (W.) zwycięża na 
punkty Grochowa (B.). 

Świętosławski (W.), po zaciętej 
walce, rzuca w pozycji partero- 
wej odwrowmym pases: krępego 
Larisa (B.) na łopatki. Sędzia 
punktowy ze strony Niemiec usi- 
łuje protestować, lecz jury za- 
twierdza decyzję arbitra. Stan 5:1 
i 
Ślązak (W.) wygrywa na punk- 
(B.). Nie- 


ników do Hiszpanii. W ten sposób | miec ustępuje mu pod względem 
komuniści stanęli na gruncie tezy | fizycznym j salwuje się ustawicz, 


Bluma i Delbosa. 


ną ucieczką za dywan. Walka to- 


330 absolwentów 
Państwowej Szkoły Morskiej 


GDYNIA, 8. 12. 
Szkoła Morska w Gdyni obchodzi- 
ła swe doroczne święto szkolne. 
Po nabożeństwie, dyrektor Szko- 
ły komandor Koczanowicz w obec 
ności dvr. departamentu morskie- 
go w Min. Przemysłu i Handlu 
inż. Możdżeńskiego dokonał deko- 


W sprawie wojny w Hiszpanii | racji kilku profesorów Szkoły: 


przedstawiciele komunistów przy- 
łączył się do propozycji, zgłoszo- 
nej przez reprezentanta Sowietów 
w londyńskim komitecie nieinter- 
wencji. Jak wiadomo, propozycja 


kpt. marynarki Antoniego Ledos 
chowskiego — złotym krzyżem 
zasługi, prof. Aleksandra Mare- 
sza — złotym krzyżem zasług, 
oraz instruktora Danaburskiego 


Pół prowincji pod wodą 


Katastrofalna powódź na Filipinach 


MANILLA 8. 12. Wielka kata- 
strofa powodzi na wyspie Luzon, 
głównej wyspie archipelagu fili- 
pińskiego, pociągnęła za sobą ty- 


siące ofiar. Rzeka Rio Grande de 


Cagayan wystąpiła z brzegów z 
powodu długotrwałych deszczów. 
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Nowy pancernik niemiecki 
spuszczony na wodę 


KILONIA, 8. 12. Dziś Bpusz- 
czony tu został na wodę okręt li- 
niowy, który otrzymał nazwę 
„Gneisenau“, Uroczystość ta zbie- 
gla się z rocznicą bitwy u wysp 
falklandskich, w czasie której za- 
tonęły pancerniki „Scharnhorst" 


i „Gneisenau“, krążownik „Niwrn- 
berg“ i „Leipzig“ oraz dwa okrę- 
ty pomocnicze. W uroczystości 
wziął udział kancierz Hitler oraz 
naczelny wódz niemieckich sił 
zbrojnych von Fritsch. Nowy 
okręt ma wyporność 26 tys. ton. 


Przeciwko szykanowaniu Polaków 


Interpelacja w parlamencie czeskim 


MOR. OSTRAWA, 8. 12. Poseł 
polski do parlamentu czeskosło- 
wackiego Wolf wniósł do mini- 
stra spraw wewn. interpelację w 
sprawie szykanowania przez czes- 
kie władze policyjne w Karwinie 
organizacyj polskich, którym u- 
rząd policyjny nakazuje odśpie- 
wanie hymnu państwowego przy 
każdej sposobności. 

„Ludność nasza — mówi poseł 
Wolf w swej interpelacji — widzi 
w tym tylko szykany, zmierzające 
do tego, ażeby móc organizacje 
mz EST NI a a ENEI 
UKE | UTW E 
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polskie ludności polskiej jak naj- 
więcej karać“, 


Połowa prowincji Isobella znaj- 
duje się pod wodą, jak również 
część sąsiedniej prowincji Nuva 
Niscaya. Straty materialne wy» 
rządzone przez powódź są ogrom= 
ne. W promieniu 100 kilometrów 
większość osiedli w tych gęsto 
zaludnionych okolicach uległo 
zniszczeniu. 

Według oficjalnych doniesień 
poziom wód wzrósł tak, że słupy 
telegraficzne znalazły się o dwa 
metry poniżej powierzchni wody. 
Około 50 tam zostało zerwanych, 
a wielkie masy wody zalały doli- 
ny i wzgórza. Katastrofa spowo- 
dowała conajmniej 1000 ofiar w 
ludziach. 
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Państwowa — brązowym krzyżem 
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zasługi. 
Uroczystość zakończyło wręczenie 
nagród oraz pucharu 
zwycięzcom zawedów sportowych. 

Należy zaznaczyć, że Państwo- 
wa Szkoła Morska istnieje już 16 
lat, Od czasu swego powstania 
po dzień dzisiejszy przeszło przez 
nią 330 uczniów z dyplomami ab- 
solwentów zarówno wydziału na- 
wigacyjnego jak i . mechaniczne- 
go; z tej liczby zħaczna ilość stas 
nowi dziś personel oficerski pol- 
skiej marynarki hāndlowej. Obe- 
cnie kształci się w szkole 164 ucz- 
niów, z tego 57 odbywa ćwicze- 
nia praktyczne na morzu jako 
załoga „Daru Pomorza", 


Rozłam wśród 
iwowskich dziennikarzy 

LWÓW, 8. 12. Na tle ogłoszonej 
ostatnio uchwały Lwowskiego 
Syndykatu Dziennikarzy, który 
wystąpił przeciwko akcji niektó- 
rych zawodowych dziennikarzy, 
domagających się od władz stoso- 
wania represji wobec niezależ- 
nych organizacyj prasowych, do- 
szło do rozłamu wśród lwowskich 
dziennikarzy. 

Kilku dziennikarzy utworzyło 
wraz z niezjednoczonymi dotych- 
czas dziennikarzami lwowskimi 
nową organizację p. n. „Zrzesze- 
nie Dziennikarzy Polskich". 


Dyrektorzy banku na czele 


bandy fałszerzy pieniedzy 


TOKIO. 8. 12. W Yokohamie 
aresztowano 5-ciu członków mięs 
dzynarodowej bandy fałszerzy 
pieniędzy. Wśród aresztowanych 


104 dni pracy W ciągu 26 tygodni 


s 


uprawnia do zasiłków 


Poniedziałkowy Dziennik Ustaw | wych, czyli 104 dni. Rozporządze- 


przyniósł rozporządzenie ministra 
Opieki Społecznej obniżające licz- 
bę przepracowanych tygodni. Wy- 
maganych do zasiłku. 
Według tego rozporzą 
otrzymania zasiłku 
przepracować 26 tygodni 


dzenia dla 


nie to ma duże znaczenie, gdyż 
poprzednio w czasie 26 tygodni 
trzeba było mieć przepracowa- 
nych 156 dni. Bezrobotni, którzy 
mają przepracowane 104 dni, 


wystarczy winni natychmiast zarcjestrować 
t-dnio- się celem otrzymania zasiłku. 


Z nm a a a EE TTE 
Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — TO gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 ga. 


21 Telefony 668-62 (sekretarjat) 686-99 (ogólny). Sekretarz re 


dakcji przyjmuje interesantów cedziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt w godz. -12—13 


ADMINISTRACJA: Warszawa. AL Jerozolimskie 3a. Dział Og 
skie Ja 1 piętro, tel. 7-27-33. Skrzypka pocztowa 745. Konto 


Warszawa. 
PRZEDS I AWICIELSTWA: 


PRENUMERATA; miejscowa (z ednoszeniem 


z dziełami Sienkiewicza zł. 2.30 miesięcznie 


ZE Z CE A 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleski 


PKO 22400. Adres telepraficzny — 


łoszeń i Kantor (prenumerata) — Aleje jerozolim 


ABC 


Piotrków ([rybunalski, Słowackiego 8, tei 9, Włocławek, Cyganiu 24, tel 136 
do domn) | ma prowinejł zi. 2.30 miesięcznie: 


wydanie B wraz 


znajduje się 2-ch b. dyrektorów 


banków japońskich, którzy w swo 


im czasie piastowali nawet wyso- 
kie stanowiska w japońskim mi- 
nisterstwie skarbu. 
aresztowano pewnego adwokata, 


który zatrudniony był w ambasa- 


dzie francuskiej w Tokio oraz 
2:ch obywateli duńskich. Aresz- 
towani pozostawali w kontakcie 
z wybitnymi osobistościami świa- 
ta bankowego i politycznego w 
Chinach. Centrala bandy znajdu- 
je się w Szanghaju. Dochodzenia 
wykazały. że w aferze falszerstwa 
brali udział również poza wspom- 
nianymi Duńczykami, emigranci 
amerykańscy, francuscy j rosyj- 
scy. 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 


Wydział agłaszeń ' 


Druk. Literacka S, z. o, Warszawa, Al, Jerozolimskie 12L 


szkolnego | 


Pora tym 


i arbitra przyznają zwycięstwo 
Polakowi. Stan 10:3 dia Warsza- 
wy. 

W kategorii Średniej Falkie, 
włcz (W.), który musiał „robić 
wagę“ czyli strenować ao niższej 
klasy, jest wyraźnie niedyspono- 
wany j pod koniec walki „puch- 
inie“, jednak góruje wyraźnie nad 
Grógerem (B.) W pierwszym star 
ciu rzuca go pięknym „suplesem" 
na łopatki, lecz arbiter nie zali- 
cza tego zwycięstwa, W drugiej 


w pozycji parterowej. Znów trzy 
zielone chorągiewki orzekają jed- 
nomyślnie zwycięstwo Polaka na 
punkty. Stan meczu 13:4 dla War 
Szawy. j A. 

Po tym zwycięstwie odwraca 
kartę piękny, jak bóg greck! vice- 
mistrz ostatniej olimpiady — 
Schweikert (B.) rzucając ze stóje 
ki w 8-ej minucie „bocznym pa- 
sem“ rosłego į cięższego Dąbrow- 
„skiego (W.) na łopatki, Piękna 
budowa, spokój i prawdziwie 
„miękkie, kocie ruchy tego rapas- 
nika wzbudzają ogólny entuzjazm, 
Osobliwie gorąco oklaskuje go 
płeć piękna. Stan 13:7. 

W wadze ciężkiej potężny Ko- 
zerski (W.) wygrywa na punkty, 
z opasłym Moserem (B.) po mos 
notonnej j nieciekawej walce. 

Ogólny wynik 14:9 dla War- 
szawy. 


Fierwszy start narciarzy 


Bochenek zwycięzc 


Na Kasprowym Wierchu odbył 
się konkurs skoków na specjalnie 
; zbudowanej małej skoczni. 

Pierwsze miejsce zajął Jan Bo- 
chenek (Wisła) z notą 141,8, sko- 
ki: 82 i 34 mtr. 2) Słowik Michał 
(Wisła), nota 132,8, skoki 28 j 81, 
3) Marduła Fr. (Sokół), nota 132,5 
skoki 81 i 30. 4) Majer Włady- 


:Po przegranej 
bokserzy Stuttgartu 
Łodzi, w międzynarodowym 
meczu bokserskim pomiędzy repre- 
zentacjami Stuttgartu i Łodzi zwy” 
cięstwo odnieśli Niemcy w stosunku 
9:7. Goście górowali kondycją fizycz- 
ną. Technicznie byli na poziomie Ło- 
dzias, Na wyróżnienie w drużynie 
niemieckiej zasługuje Ostlender. Z 
drużyny gospodarzy najlepiej wy- 
padł Ostrowski. 
| «Wyniki poszezególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (na 
| pierwszym miejscu zawodnicy Stutt- 
gartu): 
W wadze muszej Stetter zremiso- 


ą konkursu skoków 


sław (Sokół), 127,8, oba skoki pa 
29 m. 5) Bursa Józef (Sokół), 
nota 114,6, skoki 24 i 25. 
Zwycięzca Bochenek jest jed- 
nym z najmłodszych zawodników 
i zapowiada się nietylko jako 
świetny skoczek, ale doskonały 
zjazdowiee. I 


w Warszawie 
zwyciężają Łódź 9:7 
pokonał po bardzo ciekawej walce 


Bartniaka, W piórkowej  Ostlender 
łatwo zwyciężył Czesławskiego, 


W lekkiej Bandel ułegł Wdowiń- 
skiemu, walczącemu poniżej normal- 
nej formy. W półśredniej Zeller prze- 
grał z Ostrowskim wysoko na pun- 
kty. W średniej Held wypunktował 
nieczysto walczącego Bartociaka, 


„W półciężkiej Ackerman zremiso. 
wał z Piotrowskim. W ciężkiej Schre 
der podzielił się punktami s Kłoda- 
sem . a 


Sędziował w ringu p. Sierota, na 


wał z Liebermanem. W koguciej Ott | punkty pp. Zahn i Kordasa. 


Kolarze zmi 
Statutowe wyodr 


We wtorek odbyło się w Warsza- 
wie nadzwyczajne walne zebranie 
Pol. Zw. Tow. Kolarskich. Przewod- 
niczył prezes łódzkiego okręgu p. 
Szymski. 

Nadzwyczajne zebranie, jak wiado- 
mo, zostało zwołane celem uchwalenia 
nowego statutu Związku. Jednak 
wskutek wniosku warszawskiego okrę- 
gowego Zw. Kolarskiego postanowia- 
no ustalić oddzielne statuty dia okrę- 
gów i uważać okręgi jako jednostki 
prawne, W związku z tym opracowa- 


eniają firmę 
ębnienie okręgów 


ny i przygotowany statut P. Z. T. K. 
stał się nieaktualny. Zebranie posta- 
nowiło wyionić specjalną komisję sta- 
turową na prawach walnego zebrania, 
która ma ostatecznie opracować sta- 
tuty okręgowe i związku państwowe: 
go. W skład tej komisji weszli mir. 
Porczyński, magister Sukiennik, pp. 
Frenkiel, Machaj i kpr. Chudoba. 

Poza tym nazwę związku uchwalo- 
no zmienić na Polski Związek Kolar- 
ski. 


Zmierzch bokserów śląskich 


Wysoka porażka z Pomorzem 


W Bydgoszczy bokserzy Pomorza 
pokonali Śląsk 11:5. Z ciekawszych 
wyników zanotować należy remis 
Wojtkowiaką s Jarząbkiem, zwycię- 
stwo Krzemińskiego przez knock out 


w drugiej rundzie nad Pintą, Grzecho- 
wiaka nad Bieńkiem i knock Out w 
drugiej rundzie Weznera nad śląza- 
kem Moszkowiczem. 


Łotewscy koszykarze przyjadą do Łodzi 


Zapowiedziany przyjazd do Łodzi 
drużyny gier sportowych łotewskiej 
YMCA, zosta! ndwołany. Przyjeżdża 
natomiast do Łodzi drużyna akademic- 


Zwycięstwo 


kiego mistrza świata w koszykówce 
„Umiwersitats” z Rygi. 

Zespół ten rozegra w Łodzi w dniu 
12 b. m. spotkanie w koszykówce i 
siatkówce z reprezentacją Łodzi, 


wiedeńczyków 


nad piłkarzami Śląska 


W rewanżowym meczu piłkarskim 
rozegranym wobec 5.000 widzów wie. 
deński Floridsdorśer A. C. pokonal 
reprezentację Śląska 6:4 (3:2). 

Wiedeńczycy byli o klasę lepsi, 
niż w niedzielę. Śląsk natomiast mi- 
mo wzmocnienia go przez graczy 
Ruchu grał znacznie gorzej, bez am- 
bicji, chęci i woli zwycięstwa, zwłasz- 
cza zawiódł atak w składzie Wodarz, 
Wilimowgki, Peterek, Piontek i Wo- 
stal. Z tej piątki wyróżnić można 
najwyżej Piontka, inni grali poni- 
żej wszelkiej krytyki. 


Rramki zdobyli dla wiedeńczyków: 
Weihoda 2, Dotal, Fiaia, Novacek 1 
Leimeber, a dla Śląska Wilimowski i 
Piontek, 


, 


t 
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Wajsówna na posadzie 

Z prawdziwą przyjemnością dowia- 
dujemiy się, że naszą znakomita lekko- 
atletka, Jadwiga Wajsówna, ma już 
posadę w Zakł. Chemicznych „Boru: 
ta" w Zgierzu. 


za miejsex wyzokości 1 milimetra przes szerokość jednej espai - 
(na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 sł. 


aa ostatniej stronie — 


Kamunikaty i wyjaśnienia — 1.60 sł. opiny epecialne — 3 zì. lekar- 
skie — 30 gr. Nekrelogja po * gr. Irobne po 20 et za wyra; duże 'itary w nołotzeniack Arnknush" tiege 
się za oddzielne wyrazy a '!usty drak — podwójnie Natatki reklamowe otnaczk sie cyfry (N.), a komunike. 
ty | wyjaśnienia cyfra (XK) Za terminy druku opinazeń Administracje nie ednowiada - 


Aleje Terozalimskie 3 — bluro czynne od godz 9 rane do 6 wiers. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC”, Sp, g ogr. odp. 


as 


